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- Powrót kpt. Karpińskiego do Warszawy. 


WARSZAWA, 24.10. Dziś o godzinie | pokrytemi jedynie słonemi jeziorami. W] — Najdłuższy lot nad pustynią — o-| jakiemi ona zagraża nadmienię, że niew 
5 popol, na lotnisku Mokotowskiem wy- | razie jakiegoś defektu motoru i lądowa- | powiada kpi Karpiński — wynosił 900 | dawno tenm samolot angielski zaskoczo- 
lądował kpt. Karpiński wraz z mechani- | nia, lotnilka czeka na tych pustyniach | km. w drodze z Aleppo do Egiptu. U]ny przez chmurę piasku uległ katastro- 
kiem Rogalskim na samolocie „R X*,|niechybma Śmierć. Aparat na szczęście | wrót pustyni spotkała mas burza piasko-|fie i nawet śladu jego nie znaleziono. 
kończąc swój lot do Azji i Afryki, funkcjonował doskonale przez całą | wa. Widząc przed sobą burzę miałem dwie 
Na lotnisku pawitały lotników władze | drogę. Dla zilustrowania miebezpieczeństw. | drogi do wyboru: albo ryzykować, albo 
lotnicze z pik. Rayskim na czele, przed- się cofnąć. Nie cofam się nigdy i posta- 
stawiczele AU, posłowie M e e nowiłem stawić burzy czolo, Poleciałem, 
i perski oraz olbrzymie tłumy rozentu- D f t b d t Nałeżcześci a WE Git ChiG: mal 
5 : 5 M: ` a szczęć gęstej chmurze piaskw 
SRA Ae UR EJERRE, dioda e icy u ze owy znalazłem jakby rozjaśnienie. Skierowa- 
RCW PA ak TR A: 3 1 lem aparat w tę „dziurę“. Udało się, 
AB .. Korsaui snop do DeL ALUSR a moratorjum Hoovera. Ślawiie pinśkowa aŁcZER WiSŻSRiEJNA > 
ści 1450 s ół i zelecieli do- Pi 3 
E PIE AJ WWE WARSZAWA, 24.10. (Tel. wl.) Agen | płacono, przypadającą na 15 grudnia rb. | łem. 


ER B22 |G! T i iad: ści ół | ra „oj i f eszcze inż przed wjechamiem w chma 
Karpiński wylądował Lublinie | 43. Press czerpiąca wiadomości z kół ratę długu wojennego, objętego morato J gu . | 
5 Kps. PLH Way ZO ALE fu. zbliżonych do Ministerstwa skarbu, po-|rjum licoverowskiem. Rata ta wynosi | re piaskową rzuciło aparatem cona- 

ERE twierdza informacje podawane przez | okało 40 miljonów zł. mniej 500 metrów w dół. a podczas przes 


my publiczności. Na jego cześć wydano 
bankiet, podczas którego nasz pilot wy- 
głosił krótkie przemówienie, opowiada - 


prasę uiezależną, że deficyt budżetowy] Rząd polski czyni starania, aby ta po- lotu przez burzę aparatem miotało i lo. 
w roku 1932-53 przekroczy sumę 500 mi- | ważna na obecne ciężkie stosnnki suma | ™otalo na wczystkie strony. Samolot inż. 
jonów zł. nie była wpłacona, Rudlickiego zdał jednak doskonale egza- 


jąc o trudach swejego lotu i o niebez- j A - EA AE 10 
` ; ACEA ; eA aT Deficyt ten byłby większy, gdyby za- min, p Trzyma $) ÓW r 
PREZ IE PANA RYSY! Drugi raz napotkał kpt. Karpiński na 


ską i grzbietem górskim Hindukusz. ; X 

Dziś o godz, 2 punktualnie kpt. Kar- MASOWE REWIZ E burzę piaskową w drodze z Aleppo do 
piński wystartował da Warszawy, że- Bagdadu. Chmura piasku była olbrzy= 

any przez liczne gsono przedstawicie- s © mia i sięgala 2500 metrów w górę. Po jej 
gain; „beze lierne gra zed EC u działaczy narodowych w Wielkopolsce. przeleceniu lotnicy znaleźli się przed ol- 
cawmiików fabryki i tłumy publiczności. | WARSZAWA, 24.10. — Jak donosi „Gaze-| dowskiego į Łeporowicza, Rewizij tych da- rzymich. aS trąba Po inana g 

W Warszawie z lotniska kpt. Karpiń- | ta Warszawska“, w. całem województwie| konano po godz. 10 wieczorem. W Mogiln'e Rozmiary jej u dołu, przy ziemi, się. 
ski pojechał na wystawę pamiątek po Poznańskiem odbywają się w dalszym cią-| przeprowadzono rewizje w mieszkaniu kie-| gally 15 do 20 km. O przebyciu trąby nie 
śp. por. Żwirce i Śp. inż. Wigurze do Ba- gu rewizje n dzialaczy narodowych. Liczba| rownika wydz. pow. OWP. p. Barteckiego. mogło być mowy. Musiał on ją okrążyć 


0 . | osób, u których przeprowadzono rewizje,]| W Chodzieży — u tamtejszych działaczy| . AA rz ER 
gateli, a stamtąd do Aeroklubu Polski, dochodzi już do 300. s j naredowych W a 4 i Strzeliń i nadrobić okolo 500 km. drogi. 
gdzie odbyło się skrom przyjęcie w | W Kępnie przeprowadzono rewizje w mie-| skiego. W Kościanie dokonano ogółem ? re-| — Jaki był stosunek ludności krajów, 
Geistym gronie: ~ szkaniach kierownika wydziału powiatowe | wizyj n dziaiaczy narodowych, m. in, u pp. przez które pan kapitan przełatywał, da 


go O.W.P. p. Jana Domagały oraz skarb-| Urbańskiego (redaktora „Gazety Polskiej“ PE) 
ł Prąd: j nika wydziału, p. Groska. Rewizje te trwa-| w Kościanie), Bielawskiego, Kałiszewskiego, | PAROW : h 
W rozmowie «z dziennikarzami kpt. 1 okolo 5, Sous: Ww ROC zrewi- | Dutkiewicza. We Wrześni zrewidowano świe| — Momenty te wspominam z rozrzewa 
Karpiński powiedział między innemi o| Uowano mieszkanie znanego działacza na-| tlicę O.W.P. oraz mieszkania kierownika | nieniem. Nie spodziewałem się nigdy. 
i o wia Poni ę ista- | odowego, kierownika wydz. pow. O.W.P.| wydz. pow. OWP. p. Jana Pawlaka i jego| . Jura: ć skali EE Ei 
najtrudniejszym etapie nad Afganista-| Jr Leona Znanieckiego, nadto sekretarza JEZ Ww kozic” poza rewizją u LIEGE aby > krajach „tak odległych było tyle 
Kc E ATF ; , | wydziału, p. Romana Szafrańskiego., We| Wstawskiego, przeprowadzono dalsze rewi.| Muzjazmu i jakby jakieś legendy e 
— Kraj ten, to świat zabity deskami, wazpukachi (pom, Sera] pea a zje u członka zarządu powiatowego Stron-| Polsce. 
Pal > wszystkich stron wysokiemi | dzono rewizje w mieszkaniu ierownika| nictwa Narodowego p. Płaczka, u zastępcy k gościnni zyj : 
pioczony RE A AAA Ją A: wydziału pow. O.W.P. p. Wilhełmiego (re-| kierownika pow. *0.W.P. p. Penkadkiego. l PALA A SOCEM RA k EA 
górami, wznoszą się Y wizja trwała 4 godziny). W środzie zrewi. sekretarza placówki O.W.P. p. Sikory i in. tey, SUK e PORAJ SZKĘ moza 
5,700 metrów. i r3 dowano mieszkanie, członków prani W. Gnieźnie zrewidowano mieszkania dwóch fakt, że wylądowaliśmy na lotnisku woje 
Tymczasem aparat mój. obciążony |O.W.P. pp. Urhanowicza (kierownika), ]a-| działaczy obozowych. skowem. W myśl przepisów, obowiązu- 


bardzo silnie nA EON ae yi I | jących w królestwie perskiem, wszyst 
wznieść się Zaledwie n m. Musie- N E MA j Y wW ( [l M 
liśmy wyszukiwać przełęczy górskich, N l J 


kie obce samoloty mogą lądować jedye 
dyż o przeleceniu szczytów nie mogło Te A S Zak i N 
EB R Przy ai tych niż- WALK WYBORCZYCH. Nie było jeszcze wypadku, aby jakid 


nie na cywilnem lotnisku Junkersa. 
samolot angielski czy francuski opuścił 


szych dróg w każdej chwili azyhała na BERLIN, 24.10. W miarę zbliżania się| W wyniku walki odwiezieno do szpitala | się na lotnisko wojskowe. Zrobiono wy- 

nas katastrofa. niebezpieczni kwo To7Di- | terminu wyborów do Reichstagu, pod- | trzech ciężko rannych hitlerowców. jątek dła Polaka i to wojskowego. 

cia się o skały Hindnkuszu. „Skok Przez | niecenie polityczne w Niemczech wzra-| W Dortmundzie w dzielnicy łckeru fone etapy lotu były naogół łatwiej. 

Hindukusz SECA RE AER PFZE |-sta coraz bardziej. rozegrała się walka uliczna między ko- | 5Ze. to też aparat „Lublin R X” przeby- 

Aaa RC ka. = ae ela KA w Berlinie narodowi socjaliści urzą-| munisatmi i narodowymi socjalistami | val je stosnnkowo latwo. 

l RMA dna SR wędląć i ies dzik paa E do dzielni- Strzelanina trwala przez pół godziny. Z dalszej rozmowy z p. kpt. Karpiń. 

Ranke kE grzelotyś natę Hi zARDE w za otniczej Wed ding. Gdy znaleźli Jeden hiilerowiec został zabity, 5 jest |-kim dowiadujemy wię. że miał on po. 
P się na Kesslinersirasse, zostali obrzace- | viężko rannych :;komuniści ranuych to- | waóne trudności w zorganizowaniu te= 

ni z okien i dachów kamieniami i cegła- | warzyszów unieśli z placu boju. go lotu. 


Oszczercze plotki e yeza a pochodowi policja da- W Bochum - Langendreer zabity zo- Perey enas "m ehee N 

GHLUSNA | DZIAŁALNOŚĆ SANACJI la kilka salw w Kierunku dachów i 0- stał podczes strzelaniny 19-letni sztur- | głowami. gdy dowiedzieli się, że zamie. 

W TCZEWIE. "nag": oreo anp ia: odpowiedzie: mowiec narodowo-socjalistyczny. rza om przelecieć góry Hindukusz. O- 

WAREZ Wy 2440, oai "dodał zano OE NE SISĘ rówęjeć stęzałami MAC, BOZE 

mania „Gazeta Warszawska“, po Wielko. | WEEEYYEWWSZEW KW WZW OCC c O ow Ez O niemożliwe. a conajmniej bardzo ryzye 
polsce i Pomorzu w ostatnich dniach kol- > kowme. 

portowane są ze wzmożoną intensywnością Z tych trudnosci zdawano sobie spra 


ultoki, które zawierają szereg oszczerstw, W WPOJSCZYNAN SKC c PA 
wymierzonych przeciwko O.W.P. Zaznaczyć OW ZOO E E ee tN 
się odbycin tego lotu. 


wypada, iż ulotki te — w myśl obowiązują- 
cych przepisów — są nielegalne, brak na Z tego też względu kpt. Karpiński zn. 
żył na dokonanie raidu swój własny wr- 


nich bowiem podpisu wydawcy oraz dru- 
lop. Poza pomocą techniczną ze strony 


karni, w której były drukowane. 
Jak się okazuje, rozpowszechnieniem tych 
fabryki Skody i Plage Laskiewicza od- 
bywał kpt. Karpiński lot na wlasne ry- 


alotek zajmują się gorliwie powiatowe kola 
zyko finansowe. 


B.B.W.R. Sekretarjaty B.B, obu wspomnia- 
nych województw otrzymały z Warszawy 
znaczne transporty ulotek przeciw O.W.P. 
Ulotki przekazano kołom powiatowym. Se- 
kretarjat rady powiatowej B.B. rozesłał na- 
stępujacy okólnik: 


Kępno. 7.10 19532. | 
Śelkretarjat Rady Pow. B.B.W.R. w Kępnie 
Do zarządów kół B.B.W.R. w powiecie. 

W załączeniu przesyłam panom odezwy 
w związku z antypaństwową działadnością 
O.W.P. załączony materjal należy wyko- 
rzystać na najbliższem zebraniu, które ma 
mosić charakter protestacyjny przeciwko 
robocie tej organicji. Odezwy należy roz- 
dać wśród ludności, 


Ustąpienie prezesa 
TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO 

WARSZAWA. 24.10. (Tel. wł.) Pierw- 
czy prezes lrybumału Administracyjne- 
so p. Różycki ustąpił ze swego stanowi- 
ska z powodu ukończenia 75 lat życia. 
Kierownictwo objął tymczasowo dr. Or- 
ski, prezes. Trybunału. 

Jako kandydaci na opróżnione stano 


odpis (nieczytelny). 
Rozpowszechnianiem tych ulotek zajmu- 
ja się głównie „strzelcy“ i różne podejrzane Aid EEE T : 
indywidua. Tak np. w Gnieźnie kołpartaż se- jA z Ę M isko wymientani są: szef biura Rady 
RE przeciw O. VE powierzono osobni- 28 Rawą GÓRNIKÓW W STANIE ILLINOIS (STANY ZJEDNOCZONE). ministrów dr. Pietak i więeministe? 
owi, karanemu 6-krotnie za przestenstwa|ł Żołnierze gwardji narodowej odprowadzają aresztowanych stnikó ów, wo- | Rzenkowski. > 
kryminalne! 1 bec których użyto nrzedtem bani z E r, P (= E E 5 
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POMNIK PIONIERA NAFTY. 
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Imponująca uroczystość ku czci Łukasiewicza w Krośnie. 


Krosno, 25 października. 

Wczoraj i dziś uczczono pamięć ini- 
ejatera przemysłu naftowego w Polsce 
i na świecie, wynalaacy lampy naftowej. 
tzłowieka ogromnyćh zasług wobec ca- 
lej ludzkości, o którym omal waśni ro- 
dlacy nie zapomnieli, Ignacego Lukasie- 
wicza. 

W przeddzień głównej uroczystości tj. 
w sobote obradował w Krośnie szósty 
zjazd naftowy, którego obrady otworzył 
w obecności około 200 delegatów rektor 
Akaderaji górniczej w Krakowie prof. 
Bielski, W obradach zjazdu wziął udział 
jako przedstawiciel p. Prezydenta Rzpli- 
tej min. Zarzycki, pozatem min. Boer- 
ner, dyr. Peche i inni. 

Wieczorem zapiłonęły w mieście i do- 
okoła miasta ognie naftowe, mające sym 
bolizować zapalenie pierwszej lampy 
uaftowej przez Łukasiewicza. 

Uroczystości związane z odsłonięciem 
pommika Łukasiewicza rozpoczęły się w 
niedzielę rano nabożeństwem, w którem 
wzięli udział licznie na tę uroczystość 
przybyli reprezentanci władz rządo- 
wych, kół przemysłowych, organizacyj 
i całego gpołeczeństwa. 

Po mabożeństwie ma placu 5 Maja, 
gdzie stanął pomnik Łukasiewicza dłuta 
Jana Raszki, zgromadziły się liczne dele- 
gację oraz wielkie tłumy publiczności. 
Przybyli pp. ministrowie Zarzycki i 
Boerner, wojewoda Roźniecki, delegaci 
zjazdu naftowego itd, W imieniu komi- 
tetu powitał p. min. Zarzyckiego, jako 
przedstawiciela p. Prezydenta oraz 
wszystkich gości przybyłych na uroczy- 
stości starosta Rappe. Po powitaniu od- 
słonięcia pomnika dokonał p. min. Za- 
rzycćki, przyczem padły słowa: 

— Ignacy Łukasiewiw umarł w roku 
1882 Minęly lata. nazwisko tego wiel- 
kiego Polaka zblakło i zatarło się w pa- 
mięćj narodu. Trzeba je było uwieńczyć. 
Człowiek tej miary, co Łukasiewicz był- 
by zagramicą tysiąckrotnie uczczony. Pa- 
mięć p nim trwałaby przez wieki, a 
współcześni i potomni chlubiliby się 
przynależnością tej Świetlanej postaci 
do swego kraju. Niech ten skromny po- 
mnik tutaj w Krośnie będzie dowodem 
niegasnącej wdzięczności społeczeństwa 
dla tego wielkiego męża, zaś pamięć o 
nim niechaj nigdy nie zaginie. 

Następnie zabrał głos prof. Bielkki, 
który m. in. powiedział: 

Około połowy ubiegłego stulecia 
pojawiła się nowa energja obok węgla, 
dostarczona przez przyrodę, cenereja, 
która pchmęła ludzkość jeszcze dalej i 
wyżej, miż węgiel, a jest nią ropa naflto- 
wa i jej przetwory, która ma slusznie 
prawo wiek nasz obecny nazwać mia- 
nem wieku nafty. Doniosłość postępu nie 
polega na tem, że opał ropą daje nam 
nieznaną dotychczas oszczędność w pā- 
liwie, opał ropą jest bowiem dwa do 
trzech razy wydatniejszy od węglowe- 
go, lecz na silniku, wyunalezionym i 
wprowadzonym już u schyłku ubiegłego 
stulecia, w którym przetwory ropy by- 
wają spalane. Dzięki niemu stał się moż- 
liwy automobilizm, łodzie podwodne i 
lotnictwo. Odwieczne ikanowe marzenia 
ludzkości zostały urzeczywistnione w do 
ekonały i wprost  nieprawdopodobny 
sposób. Fantastyczne powieści Vernego 
z przed 50 laty, któremi zagrzewała się 
młodzieńcza wyobraźnia, stały się rze- 
czywistością. Dzięki samochodom mógł 
gen. Galieni przerzucić w kilku godzi- 
nach killkudziesięciotysięczną armję nad 
Marnę, czem zadecydował zwycięstwo 
Francuzów w początku wojmy. Wojna 
uwydatniła w sposób dobiiniejszy, niż 
jakikolwiek inny znaczenie: ropy nafto- 
wej i jej pochodnych: benzyny, emarów 
i olejów, a znaczemie' to scharakteryzo- 
wal dosadnie lord Curzon w swem słyn- 
nem powiedzeniu, że „aljanci na falach 
benzyny popłynęli do zwycięstwa”. 

„Następnie prof. Bielski szczegółowo 
pdmalował działalność Łukasiewicza ja- 
ko wynalazcy, przemysłowca naftowego 
i obywatela, Podkreślił prymat Polski 
w stworzeniu przemysłu naftowego. Jest 
mylne mniemanie, jakoby amerykański 
lub rumuński przemysł naftowy byľ 
starszy od naszego, ponieważ anierykań- 
ski zapoczątkował odwiercenie w śierp- 
niu 1859 roku pierwszego otworu wiert- 
niczego w Fitusvelle w  Pensylwanji 
przez płk. Drake. Rumunja zaś uważa 
rok 1857, względnie 1859 za początek 


Waca mrzemysłu. 2 zatem rok.-w. któ-. 


rym Łukasiewicz budował już trzecią 
destylarnię i dostarczał nafty nawet za- 
granicę. 

Zkolei w imieniu robotników przemó- 
wił p. Kucza, wyrażając wdzięczność 
Łulkasiewiczowi jako temu, który snie- 
tylko zaświecił pierwszą lampę naftową 
(w r. 1858), ale również dal podstawy 
życiowe dla wielkich rzesz robotniczych 
pracujących w kopalniach i rafinerjach 
nafty. Na zalkończenie przemówił bur- 
mistrz miasta p. Krulkierek. Po uroczy- 
słości różne delegacje składałty wieńce 
na cokole pomnika. M. im. złożyła wie- 
niec delegacja jugosłowiańskiego związ- 


ku aptekarzy, jako że Łukasiewicz byt 
z zawodu farmaceutą. 

Dalszym punktem programu hył wy- 
jazd na grób Łukasiewicza do Zręcina, 
o 6 km. ad Krosna, Piękny grobowiec to- 
nat w kwiatach i wieńcach. Nad grobem 
wygłoszono kilka przemówień. M. in. 
dyr. Pawłowski przypomniał zgromadzo- 
nym polityczną działalność Łukasiewi- 
cza, który wspólnie z Wiśniowieckim i 
Kapuścińskim w r. 1846 był uwięziony 
we Lwowie za konspirację i groziła mu 
nawet szmbienica. 

Wieczorem odbył się w salonach ka- 
syma bankiet. 


Do ograniczenia autonomii śląskiej 


dązy obóz 


KATOWICE, 24.10. W ub. niedzielę 
adbył się w Katowicach zjazd! delega- 
tów Narodowego Chrześcjańskiego Zje- 
dnoczenia*Pracy, organizacji odpowia- 
dającej na Śląsku Bllokowi Bezpartyjjne- 
mu. W zjeździe wzięli udział wszyscy 
posłowie samacyjmi ze Śląska, wojewoda 
Grażyński i przedstawiciele władz oraz 
prezes klubu BB. plk. Sławek. 

Najważniejszą rezolucją, uchwaloną 
przez zjazd, jest żądanie o©gramiczenia 
zbyt: daleko posuniętej autonomji Ślą- 
ska. Jak wiadomo, Górnemu Śląskowi 
przyznano autonomię jeszcze przed ple- 
hiscytem w 1921 r. Po połączeniu z Pol- 
ską Śląsk otrzymał statut autonomicz- 
my, z którym związana jest zawarata mię 
dzy Polską 'a Niemcami na 15 lat kon- 
wencja genewska. Konwencja genewska 
zawarta zostwła na lat 15 i kończy się 
w 1937 r. . 

Taki stan rzeczy utrudnia ścisłe zjje- 
dnoczenie Śląska z Polską i utrzymuje 


sanacyjny. 


na Śląsku szereg odrębności socjalnych, 
gospodarczych i kulturalnych. Najważ- 
niejsze zaś jest utrzymywanie odręlbno- 
ści politycznej, która wynika przede- 
wszystkiem z przerostu uprawnień Sej- 
mu śląskiego. Posłowie Sejmu śląskiego, 
wybierani na podstawie czteroprzymiot- 
rtikowego prawa wyborczego, korzystają 
z nietykalności polskiej, pobierają dje- 
ty. Zajmują się sprawami politycznemi. 
Różnice między Polską a Górnym Ślą- 
skiem są w ten sposób podirzymywane. 

Zjazd N. Ch. Z. P. wypowiedział się 
za dążeniem do stworzenia nowej jed- 
nostki administracyjnej, obejmującej 
wszystkie trzy nasze zagłębia węglowe: 
Śląskie, Dąbrowskie i Krakowskie. To 
zwiększone województwo Śląskie zacho- 
wałoby autonomję gospodarczą i kulitu- 
raliną, utraciłolby jednak autonomję po- 
Mityczną, co wzmocniłoby władzę wyko- 
nawczą. 


O przyjaźni polsko - francuskiej 


co mówi organ zbliżony do premjera Herriot'a. 


Jak donosi „Kurjer Warszawski" z 
Paryża, miedzielny numer „Ere Nou- 
velle“, organu zbliżonego do premjera 
Herriota, drukuje niezmiernie interesu- 
jący artykuł wstępny na temat stosun- 
ków francusko-polski. Brzmi on w ob- 
szernem streszczeniu jak następuje: 

— Nad stosunkami francnsko<polkkie- 
mi zdaje się obecnie ciążyć chmura. Na- 
leży corychlej zająć się rozproszeniem 
tej chmury brzemiennej, udaremniając 
przez to wysilki tych, których celem 
jest wywołanie burzy. 


Właściwie dwie tylko kwestje kłopot- 


oboma krajami. Pierwsza tyczy się ma- 
terjału wojennego, dostarczonego przez 
nas Polsce kilka lat temu. Druga kwe- 
stja tyczy się koncesji na linję kolejo- 
wą Śląsk — Gdynia. Byłoby szkodliwe 
pozwalać na gruntowanie się w społe- 
czeństwie francuskiem tego fałszywego 
przekonania, jakobyśmy pożyczyli bar- 
dzo dużo pieniędzy Polsce i że Polska 
jest nienasycona. W rzeczywistości nie 
pożyczyliśmy nie Polsce. Trzeba, żeby 
o tem wiedziano tutaj dokładnie, a to w 
celn przeciwstawienia się pewnej pro- 
pagandzie i postawienia dyskusji w pła- 


liwe istnieją teraz w stosunkach między | szczyźnie poważnej. 
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Proces o zabójstwo dyrektora fabryki 


Wyjaśnienia oskarżonego Blachowskiego. 


W Sądzie okręgowym w Warszawie roz- 
począł się wczoraj proces Juljana Blachow- 
skiego, zabójcy dyr. gen. zakładów Żyrar- 
dowskich, Gastona Koehlera. 

Około godz, 9 i pół rano wprowadzono 
do sądu oskarżonego. Wkrótce też wyszedł 
do sali komplet sądzący. Przewodmiczy: wi- 
ceprezes DUDA oraz sędziowie: KRAMER i 
POPOWSKI. Oskarżenie popiera prok. 
FiRSTENBERG, Bronią adwokaci: BEREN- 
SON i GACKI. Powództwo cywilne w imie- 
nin rodziny zabitego meldują adwokaci: 
JIAN NOWODWORSKI. ZYGMUNT RYMO. 
WICZ i HENRYK KORAL. 

Przeł rozprawą obrona  zlożyła sądowi 
prośbę o wezwanie świadków, mających 
scharakteryzować stosunek dyrekcji „Żyrar- 
dowa“ dv pracowników. Sąd podanie to od- 
dalil i swiadkéw nie wezwał. Obrońcy część 


tych świadków sprowadzili na rozprawę. 
Większuść ich jednak nie przybyła, W związ 


ku z iem obrońcy no początku rozprawy za- 
brali głos, prosząc o reasumcję decyzji 
przez sąd. 

Adw. GACKI poruszył fakt, że Blachow- 
ski, jak to zresztą stwierdzają jego pamięt- 
niki, nie miał osobistej niechęci do Koehle- 
rn. Nie można, zdaniem obrońcy, tej spra- 
wy wilaczać w ramę porachunków osobi- 
stych. Sirzely spowodowane były konflik. 
tem zasadniczym, który wybuchł między 
działaczem socjalistycznym, a przedstawi- 
cielem „międzynarodowego wojującego ka- 
piłalizntu . 

Po dłuższej naradzie, sąd ogłosił dezycję, 
moca której dopuszczeni są do zeznań świad 
kowie obrony, którzy na rozprawę się sta- 
wili, Jednocześnie sąd postanowił zwrócić 
uwagę adw. Gackiemu, z powodu niedo- 
puszczalnego, zdaniem sądu, zachowania się 
obrońcy podczas motywowania wnioskn o 
odroczenie sprawy. Niniejszy menaces — gda- 


niem sądu — wymaga specjalnego umiaru 
È dlatego wszelkie zwroty wicowe, jak rów. 
nież twierdzeniu o walce „międzynarodo- 
wego kapitalizmu“ ze „Światem pracy“ są 
nie na miejscu. 

Następnie złożył oświadczenie oskarżony: 
Mówi głosem mocnym. Ma dużą łatwość 
słowa. Czasami zdaje się jakgdyby słuchało 
się przemówienia na wieću. Treść oświad- 
czenia jest następująca: 

„Do zabójstwa z premedytacją — nie 
przyznaje się, albowiem do osoby dyr. Koe- 
hlera urazy nie miałem. Dyr. Koehler nigdy 
osobiście mnie nie obraził. Coprawda, dyr. 
Koehler nie był mt przyjacielem, nie mia- 
łem o nim dobrej opinji. Powiem wprost — 
nie będę zaprzeczał, że dyr. Koehlera nie- 
nawidziłem. Tak znienawidziłem go, ale 
była to nienawiść wyzyskiwanego, maltre- 
towanego człowieka do tego, który wyży- 
skuje; urazę osobistą miałem natomiast do 
dyr. administracyjjiego p.  Waśkiewicza. 
Wiedziałem dobrze, że jeżeli mnie wydalo- 
Ro z posady, to naskutek opinji, wydanej 
przez dyr. Waśkiewicza”, Ku przystępuje 
oskarżony do opowiadania o rozmowach z 
dyr. Waśkiewiczem o warunkach, na jakich 
ma nastąpić zwolnienie. Ustalono, iż Bla- 
chowski otrzymał całą należność do í Iute- 
gobr, jak również pelne wyplaty z kasy 
przezórności pracowników. Ogółem była to 
suma zło 2100 zł, Była jednak kwe- 
stja mieszkania. Zgodzono się wreszcie, że 
opuści on swój lokal w dniu i lutego. „Da- 
łem słowo honoru — mówi podsądny, że się 
wyprowadzę, jednakże dyr. Waśkiewicz za- 
żadał jeszcze, abym podpisał zobowiązanie, 
iż za każdy dzień opóźnienia zapłacę po 5 
zł. dziennie. Uważałem to zobowiązanie wo- 
bec danego słowa honoru za zbyteczne — 
jednak je podpisałem“. 

Opowiada dalei. oskarżony, iż ow sru 


FARBY, LAKIERY, POKO- = 
STY, PENDZLE, WODY 
KOLONSKIE, MYDŁA TO- 
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najtańsze źródło zakupu 


ii „EKONOMJA” 


Dabrowa Górnicza, Sobieskiego 7. — = 
WPA 


Umm 

Co do dostaw materjału wojennego — 
jak pisze „Bre Nouvelle" — to choć du- 
ż0 byłoby na ten temat do powiedzenia, 
ale w żadnym razie Polsce zarzutów tu 
stawiać nie można. W rzeczywistości 
sprzedaliśmy materjałów wojennych za 
blisko miljard franków i okazało się, że 
ten materjał, przez nas dostarczony, nie 
byt — miestety — w stanie całkowitej 
użyteczności. W jakiej sytuacji morał- 
nej znaleźli się nasi starzy przyjaciele 
polscy, którzy tam, u siebie, zawsze mu- 
rem stoją za Francją? 

Co innego sprawa linji kolejowej do 
Gdyni. Linja ta jest niezbędna dla ży: 
wotności Polski, gdyż pozwoliłaby temu 
krajowi na eksploatację najbogatszych 
okolic węglowych, które otrzymałyby 
najkrótszą drogę do portu polskiego po- 
za Gdańskiem. Ukonstytuowało się to- 
warzystwo francmskie, które miało wy- 
komać roboty według ustalonego planu 
i dostarczyć kolejnych transz piemięż- 
nych, odpowiednio do pllamu, w termi- 
nach, określonych zgóry. W rezultacie 
wszystko bardzo dobrze się zaczęło — 
ale na tem koniec, Druga tramsza nie by- 
ła wpłacona, roboty częściowo uległy 
wstrzymaniu, część persomelu utracila 
pracę. Tak dalece, że w końcu paździer: 
nika upływa ostatni termin zachowania 
koncesji i wykonania zobowiązań. 

Poważne — pisze „Ere Nouvelle" — 
dla Polki są następstwa takiego stanm 
rzeczy. Niemniej poważne są one dla 
Francji. I czyż taki obrót spraw nie le- 
ży w interesie intrygantów, którzy chcą 
mas szłkałować i zastąpić naszą politykę 
bezpieczeństwa i pokoju przez zgoła in- 
ną politykę, w inny zaopatrzoną stem. 
pel? Powtarzamy więc, że konieczne 
jest rozwianie chmury. 


Narady nad obniżką 
TARYFY TOWAROWEJ. 


WARSZAWA, 24.10. (Tel. wt) — W 
dniach 26 i 27 bm. odbędzie się w Mini- 
sterstwie komunikacji posiedzenie całej 
międzymińisterjalnej komisji taryfo- 
wej, an ktłórem rozpatrzone będa wnio- 
ski i memorjaty orgamizacyj handlo- 
wych i przemysłowych w sprawie imdy- 
widualnych obniżek taryfowych na róż- 
nego rodzaju towary. 


znalazł mieszkanie w Warszawie. W terml- 
nie jednak nie mógl się wyprowadzić z ży- 
rardowa, gdyż żona była słaba, pracując w 
Żyrardowie, nie mogłaby przyjeżdźnć co- 
dziennie. 

Dyr, Waśkiewicz nie chciał słyszeć o prze 
dlużeniu terminu, groził sądem. Oskarżony 
opowiada, — iż pod wpływem tych okolicz. 
ności wpadł w silne zdenerwowanie. 

W dniu popełnienia zbrodni oskarżony 
był w kilku urzędach. Zgłosił się też do 
pani Prystorowej z praśbą o poparcie przy 
wyrobienin koncesji monopolowej, jednak- 
że jej mie zastał. Następnie był w biurze 
zarządu fabryki żyrardowskiej, gdzie się 
sPoRónae, znajomym swym, p. Kaplińskim. 
Umówili się na godz. 6 wiecz. 

Po rozejściu się z p. K„ Blachowski roz. 
począł wędrówkę po mieście, Uczuł ból w 
jelitach, a nie mając przy sobie środka u. 
spokajającego, wszedł do restauracji i wy. 
pił kilku kieliszków wódki. Podsądny twier. 
dzi, że alkokol działa na jego uspósobenit 
łagodząco. Tak było też i tym razem, „Idąc 
ul. Mazowiecką* — mówi oskarżony — 
„zauważylem przechodzącego ulicą dyr. 
Kaochlera, Wpadłem na myśl zwrócenia się 
do niego osobiście w kwestji mieszkania. 
Padszedlem i zadałem pytanie po polsku. 
Dyr. Koehler spojrzał się na mnie pogardii. 
wie krzyknął: „Weg“. — Wówczas nie 
wiem, eo się stało, PIANA, jakby przez 
mgle". 

W nasiępnej części swego przemówienia 
oskarżony cofa się do swej przeszłości. Opo- 
wiada o cierpieniach swego życia. O okrop- 
nościach przebytej katorgi — w ten sposóh 
stara się przeprowadzić analizę czynników, 
które znalazłyby swe odhicie w łego psy. 
ce. 

ło wyjaśnieniach Blachowskezo r. a 

Sapo pray z ozDoczĘ. 


Kryzys trwa zbyt dlugo, by nie po- 
wstawały w różnych krajach wądple- 
wości, czy dotychczasowa polityka 
gospodarcza i finansowa uie powinna 
aleć zmiamie, czy wszystko można wy- 
jaśnić konjnkturą, „względnie jakąś 
żywiołową katastrofą. której nie u- 
mieją opanować najpoiężmiejsze umy- 
sły i najsilmiejsze nządy. Okazuje się, 
że niejedno lekarstwo na kryzys pnze- 
staje pomagać, co więcej, po chwilo- 
wej a raczej pozomej uldze, położe- 
mie jest cięższe. Rzecz interesująca, 
że te wątpliwości budzą się właśnie 
w państwach. które poszły najdalej 
na drodze państwowej interwencji i 
etatyzmu. 

W Niemozech rząd Papena usiłuje 
wywołać powrót zaufania przez pro- 
klamowanie powroiu do własności i 
inicjatywy prywatnej. W każdym ra- 
zie zeszłoroczne dekrety z czasów 
rządów Brueninga. sięgające głęboko 
w prywatno-prawne stosunki. nie na- 
prawiy położenia. Czy się to uda Pa- 
pemowi, to trudno powiedzieć. tembar- 
dziej, że obeonie walka polityczna 
góruje nad calym życiem Niemiec. 
Polożenie I niewyjaśnione; niewąt- 


pliwie widać w tej chwil pewen za- 
stój w jpogarszaniu się tego położenia, 
ale niema jakiegoś stanowazego zwwo- 
tu. 

Bardzo interesująco przedstawia się 
awolucja polityki gospodarczej i fi- 
nansowej Włoch współczesnych. 

Sprawozdawca paryskiej „L'Tlu- 
atraiion”, p. E. Schreiber, zadał Mus- 
soliniemu następujące pytanie: „Wy- 
sokie osobistości partji faszystowskiej 
zapewniły mnie, że w rękach państwa 
jest już 80 proc. wszystkiego, co isl- 
mieje we Włoszech. Właściciele nieru- 
chomości, podobmie zresztą jak i w 
innych krajach. zaciągają dlugi hipo- 
łeczme, by płacić podatki i kończą ad- 
damiem w pańskie ręce kluczy od do- 
mów. Właściciele ziemscy robią to 
samo ze swemi iytulami własności. 
Można przewidywać, że jeżeli nie po- 

rawi się się sytuacja światowa, w 
Kani czasie owe 80 proc. poxlnisą 
się do 90 proc. i nawet więcej. Czy te- 
go dnia nie będzie pan w położeniu 
bardzo podobnem do Sowietów, które 
mają całą własność w swem ręku? 
Czy nie idziecie powoli, lecz stale ku 
socjalizmowi państwowemu?" Na to 
odpowiedział Mussolini: „Nie wiemy, 
w warunkach nienormałnych naszej 
epoki, co jutro nam kryje. Ale regime 
faszystowski jest w lepszem położemiu 
niż inny, dzięku skutecznej kontrolki 
działalnościi grup i jednostek, by w 
odpowiednim czasie zastosować po- 
tnzebne zabiegi. Niema definiływnej 
zasady. Doktryna wimna tłumaczyć 
życie, lecz życie samo powinmo się li- 
czyć z doktryną”. („LL Hlustnation* 
Nr z 17.9.1952 r.). 

Wyraźniej przemówił Mussolini 
przed kilkn dmiami w dziesięciolecie 
faszyzmu.  Wypowiedział on bardzo 
charakterystyczne zdane, które buzmi 
w tem sposób w dosłownym przekła- 
dzie: „Tam gdzie chciamo jeszcze wię- 
cej rozjątrzyć kapitalizm, tworząc ka- 
pitalizm państwowy, (esesperare anco- 
ra di piu il capitalismo facendome un 
cdpilalfżno li stato), nędza jest popro- 
stu straszna“. Niewiadomo, jakie pań- 
stwa Mussolini miał na myśli. W ka- 
żdym razie potępił  miedwuznacznie 
kapitalizm państwowy. Jeśli chce zgo- 
dnie z tem prowadzić politykę gospo- 
darczą i fimansową swojego kraju. 
znajdzie do tego bardzo rozległe pole. 

Isnieją liczne objawy, że tak zw. 


Hołd Węgier 
DLA MUSSOLINIEGO. 


Niemal wszystkie pisma włoskie i 
zagraniczne zamieściły wiadomość, że 
nadzwyczaj liczna deputacja wrę- 
czyła Mussoliniemu 20-iomowy adres 
hołdowniczy z 2 miłjonami podpisów 
obywateli węgierskich z okazji tego- 
rocznej rocznicy zwycięstwa faszys- 
tów. W ten sposób Węgrzy chcieli 
oddać hołd włoskiemu propagatoro- 
wi idei rewizjonistycznej, Alkcja by- 
ła uroczyście komentowana w we- 
gierskich pismach, znów podkreśla- 
no silniejsze nadzieje na rewizję tra- 
krata pokojowega. , 


KURJER ZACHODNI” wtorek 25 października 1932 roku. 


REFLEKSJE 


gospodarka planowa budzi coraz wic- 
tej watpliwości, że traci swój urok, 
jak się wyraził jeden z niemieckich 
ekonomistów. yihus der Planwirt- 
schaft“. Przedewszystkiem siam finan- 
sów państwowych jesi  nieprzezwy- 
ciężonym hamulcem rozpędu tego po- 
spodarstwa. Czy to gospodarstwo pla- 
nowe przyjdzie czy nie przyjdzie, to 
niewiadomo, w każdym razie jest fa- 
ktem, że że cno wiele kosztuje, że nie 
podmosi siły płatniczej społeczeństwa 
czy u nas budzą się takie reflek- 
sje wśród tych, którzy dzisiaj wywie- 
rają wpływ  rozsirzygający na losy 
państwa? W ełatyzmie i interwencejo- 


Angielski premjer przyjął 


memorjał, żądająacy wzmożenia akcji za rozbrojeniem. 


naliżmie Polska wzięła rekord, jak 
Kusociński. Wciąż idzie pa tej drodze. 
Okazuje się coraz wyraźniej, że nie 
zawdzięcza ego ami jakiejś doktrynie, 
ani przypadkowi, lecz że ten kieru- 
neok gospodarki jest logicźną konse- 
kwencją regim'u politycznego, w któ- 
rym żyjemy, jego nieodzowną pad- 
siawą. Gdy cale życie pańsiwowe 
prowadzone jest do zagadnienia utrzy 
mania się przy władzy, każde narze- 
dzie, które do tego celu służy, jest do 
bre. Ale jak na tem wychodzi gospo- 
dzwstwo, to widzimy naokolo siebie. 
R. RYBARSKI. 


kierowników kościoła anglikańskiego, którzy wręczyli mu 


Na ilusiracji widzimy (od 


lewej strony): premjera Mac Donalda. arcybiskupa Canterbury d-ra Langa i innych. 


w sprawie urzędników 


Komisarz gen. Rzplirej w Gdańsku 
minisier dr. Papee wniósł w ub. so- 
botę z poiecenia rządu Rzeczy; pospo- 
litej Polskiej, do nowego Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów p. Rostin- 
ga sprawę zmiany stypulacyj umo- 
wy wa:szawskiej, dotyczących na- 
bycia obywatelstwa gdańskiego przez 
przyjęcie do slużby w Wolnem Mie- 
ście urzędników niemieckich. 

Rzad poski domaga się uchylenia 
ostanowień dotychczasowych, które 
ożliw:ajy urzędnikom niemieckim 
hubywaaie obywatelstwa gdańskiego 
i pozwalały Senatowi na systematycz- 
ne obsadzanie obywaielami niemiec- 
kimi wolnych stanowisk w publicz- 

RZ : 

rych urzędach Wolnego Miasta, 

Wobec roli, którą odegrali w ży- 
ciu pubicznem Wolnego Miasta ma- 
sowo Gprowadzeni niemieccy urzęd- 
nicy, sprawa ła ma doniosłe znacze- 
nie polityczne. Załatwienie jej przez 
organ Ligi Narodów w znacznej mie- 


Wystąpienie rządu polskiego 


gdańskich z Niemiec. 


rze wplynąć może dodatnio na roz- 
wój stosunków polsko - gdańskich. 
Zarazem ma ono dużo znaczenie go- 
spodarcze, ponieważ urzędnicy od- 
bieraja możność zarobkowania oby- 
watelom gdańskim i przyczyniają 
się w ien sposób do wzrosiu bezro- 
bocia w Gdańsku. 

Należy się spodziewać, że wniosek 
polski przyjęty będzie przychylnie 
przez efery i które oddarwna 
zwracają uwagę ujemną rolę u- 
rzędników niemieckich w politycz- 
nych siosunsach, panujących w 
Gdańsku. 

Pod tym wzgledem nader znamien- 
ne są uwagi, wypowiedziane niedaw- 
no publicznie przez byłego Wysokic- 
go Komisarza Ligi Narodów w Gdań 
sku van Hammela w publikacji p. 
t. „Danzig et quelques aspects du 
probleme germano - polonais“. wyda- 
nej przez fundację Carnegie'go w 
Paryżu w r. 1952. 


Donoszą nam ze Lwowa: 

W organie grecko-katolickiego me- 
tropolity pi. „Meta“ ukazał się arty- 
kuł, który zwrócił uwagę całego spo- 
łeczeńsiwa polskiego, gdyż jest pro- 
wokacyjną zapowiedzią wojny na te- 
renie szwolnictwa, które może rozgo- 
rzeć na terenie szkół powszechnych 
i średnich z ruskim ojęzykiem wy- 
kładowym 

Rzecz idzie a modlitwę. Ponieważ 
dzieci ruskie modlą się w Polsce w 
śwoim jęyku domowym i z tej stro- 
ny trudno jest szowinistom „ukraiń- 
skim“ o cokolwiek zaczepiać, przeto 
metropolita Szeptycki wymyślił co 
innego. Oto jak się sprawa przed- 
stawia: 

Episkopat polski dodał do ogólnej 
modlitw odmawianej w szkołach 
przez dzieci polskie krótki dodatek. 
brmiący: 

„Matko Boska, Królowo Korony 
Polskiej módl sie za nami“, Dodatek 


Metropolita Szeptycki 


prowokuje wojnę w szkołach. 


tea wprowadzony został do wszyst- 
kich szkół, a obecnie — zgodnie z 
wydanem: zarządzeniami — władze 
szkolne w Wsch. Małopolsce wydały 
polecenie w sierpniu br., aby rów- 
nież i na tym terenie dzieci po mo- 
dlitwie odmawiały wymieniony do 
niej dodatex. Nanuczycielstwo zasto- 
sowało się do tego, aż oto nagle me- 
tropolita Szeptycki podjął w tej 
sprawie szeroką akcję. 

Najpierw ogłosił w tzw. „Archie- 
parchjalnych Widomostach*. orga- 
nie grecko-kat. Ordynarjaru zakaz 
odmawiania słów: . Maiko Boska. 
Królowo Korony Polskiej... itd. — 
przez dzieci ruskie i jednocześnie o- 
świadczył. że zarządzenie Kurator- 
jum szkolnego w tej sprawie dzieci 
ruskichinie obowiązuje, 

Nie dosyć iego. „Meia*, oficjalny 
polityczny organ metrupolitw ogłosił 
artykuł pi. „Walka (!) o modlitwę 
dzieci'. w którym donoszac o zarzą- 


= 3. 
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dzeniu gr. kat. ordynarjatu oświad- 
cza, że żadnych dowolnych (!) zmian 
w modliiwie robić nie wolno i że nie 
wolno nawer odmawiać tej modlitwy 
w przekładzie ruskim. 

„/muszanie ukraińskich dzieci do 
polskiej patrjolycznej (7) modlitwy 
dotyka ukraińskie, religijne (*) i na- 
rodowe (!) uczucia do samej głębi (!) 
— pisze „Meia“. 

Cała sprawa nie może pozostać beż 
odpowiedzi ze sirony polekiej. Od- 
mawianie formuły w modlirwie na- 
kazanej przez władze szkolne nie 
jest żadną niespedzianką. bo oparte 
jest na decyzji Episkopatu jak to 
sama „Meia“ stwierdza. Nazywanie 
Matki Boskiej „Królową Korony 
Polskiej” nie zawiera w sobie abso- 
lutnie nie takiego. coby mogło obra- 
żać jakiegokolwiek katolika. 


Z DNIA. 


SYMBOLICZNY MOST. 

Burmisirz miasta Czeskiego Cie 
szyna p. Kożdon oświadczył burmi- 
strzowi polskiego (Cieszyna dr. Mi- 
chejdzic. że Rada miasta Czeskiego 
Cieszyna postanowiła przyłączyć się 
do wniosku Rady miejskiej w Cie- 
szynie w sprawie nazwania główne- 
go mostu. łączącego obie cześci mia- 
sia mestem Żwirki i Wigury. W ten 
sposób już na najbliżźszem posiedze- 
nin zestanie postanuwione nazwanie 
mosiu imieniem bohaterskich lotni- 
ków polskich, których szczątki mo- 
siem tym przewieziono do Ojczyz- 
ny ła uwagę zasługuje fakt, że 
większość Rady Czeskiego Cieszyna 
z burmistrzem na czele. tworzą Niem- 
ey. 


CZEGO ŻĄDAJĄ JEDYNIE. 

Wobec licznych ostatnio artyku- 
łów o Małopolsce Wschodniej „Kur. 
jer Lwowski“ pisze: 

Jest rzeczą niezwykle donioslą, że w tej 
chwili rośnie w całym kraju zainteresowa: 
nie sytuacją naszej dzielnicy, 

Nie chodzi (u o pomoc w ścisłem tego 
Słowa znaczeniu. Polacy we Wschodniej 
Małopolsce potrafiliby stanąć na placów- 
kach i robić co do nich należy. 

Żądają jednego tylko. mówi organ 
lwowski: 

Niczego tu nie żądamy jak tylko tego, ca 
wolno robić ludności ruskiej czy żydow= 
skiej, Pragniemy mieć tę samą wolność or- 
ganizowania się i pracy. 


Domagamy się tego ustawicznie i wy. 
trwałe. 
NIEBEZPIECZEŃSTWA 


NOWEGO BUDŻETU, 

Organ wielkiego przemysłu „Kur- 
r b NSA * n a z s 
jer Polski“ kryiykuje preliminarz 
budżetowy na rok następny, W związ 
ku z ustaleniem niedoboru na 550 mi- 
ljonów pisze. że 
„preliminarz jest nierealny, nierealny a 
rozmyslem... Sporządzanie ram  budźeto: 
wych ponad miarę, ponad siły gospodarcze 
społeczeństwa, stwarza dla niego ciężar, 
który poglębia kryzys. Duży budżet stano- 
wi zachętę dla wladz skathowych do gori- 
wego nakładania ayania podatków, Nie 
jest tajemnicą. że zaległości podatkowe się. 
zują setek miljonów i uniemożliwiają po- 
dźwignięcie się tych, na których ciężą; du: 
ży preliininarz stwarza warunki dla wzrae 
stania zaległości, 

NOWE DOCHODY. 

Wskutek wprowadzenia  ropotzą- 
dzeniem Prezydenia redukcji świad- 
czeń lla bezrobotnych. jakich będzie 
udzielą] Fundusz Bezrobocia, insty- 
iucja ta staje się dochodową, Ostat- 
nio odbyło się posiedzenie zarządu 
Funduszu na m. Warszawę, na któ- 
rem przyjęto budżet na m. listopad 
w sumie 245 tys. zł. po stronie docho- 
ców i 174 tys. zł. wydatków. Docho- 
dy zaiem przewyższają 70 tys. zł. 
EOZYZEENETEE FE KYWOWRK ZSEE WY a ER ETA 


640.490 Polaków 


OBYWATELAMI 
ST. ZJEDNOCZONYCH. 


W związku ze zbliżająacemi się 
wyborami na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, biuro spisów w Wa- 
szyngionie opracowało statystykę po- 
szczególnych grup  marodowościo- 
wych. W statystyce tej dane dotv- 
czące grupy polskiej wykazują, że 
na 1.208.595 osoby. urodzone w Pol- 
sce, 640.490 "posiada obywatelstwo a- 
merykańskie, a 142.561 osób posiada 
t zw. „pierwsze papiery. W po- 
wyższej liczbie Polaków — obywa- 
teli zmerykańskich znajduje sią 
363.922 meżczyzn i 264.997 kobiet. 
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KURIER ZACHUDNY 


Moja droga... 


Sam idę drogą srwoją szarą 
Zgarbiony, pochylony... 
Prysł dla mnie urok życia 
I zosiał posmak slony... 


Wybrałem sobie drogę 
Taką cichutka, skromna... 
Dzimią się pewno ludzie... 
Nadzirią... i zapomną... 


Na ścieżce mej dalekiej 

Od burzy i od mrzasku... 
jakimś posępnym rankiem 
Zostaną trarzą.. ro piasku... 
I tak po wielu, mielu 
Dopiero może latach... 
Okryje roichr - rołóczęga 
Mój grób na mapie śmiała... 


SELIM MIRZA. 
PREMJERA W TEATRZE. 
RH e rr a eko 
Milość i miljony 
FARSA W 5 AKTACH P. FRANKA, 
PRZEKŁAD J. MIGOWEJ. 


Subtytuł tej farsy, właściwiej mó- 
wiąc, lekkiej  komedji, brzmi: 
„Grand Hotel“. Raczej jednak tytuł 
„Miłość i miljony” trafia w sedno 
rzeczy, bo Grand Hotel jest tylko te- 
renem akcji, niezwiązany z jej tre- 
ścią w takim stopniu, jak mp. w „Lu- 
dziach z hotelu“. Zwycięstwo miłości 
nad miljonami, bo o to właśnie cho- 


dzi w tej farsie, mogło z równem pi 


wodzeniem odbyć się na modnej pla- 
ży albo na dancingu, czyli w miej- 
scach, w których jak i w hotelu ła- 
two jest o zawarełe znajomości jeże- 
li nie zupełnie podejrzanych, to w 
każdym razie takich. którychby żad- 
ma imna okazja nie doprowadziła do 
skutku. 

Fryc Fhner, młody i niebieski o 
odcieniu sympatycznem [ptaszek ma- 
rzuca się pięknej nieznajomej imie- 
niem Glay. Okaże się w końcu, że 
jest ona cO | miljomera. 

ycięstwo nad nim odnosi młodość 
i miłość Ebnera, objawiająca się w 
żem mianowicie, że z 10 szylingami 
w kieszeni potrafi mieszkać w kró- 
lewskich apartamentach oraz podej- 
mować wvstawnie dwóch miljonerów 
i piękną Glay. A 

Jakże daleko jesteśmy od czasów, 
gdy mógł to być temat do dramatu 
zakochanego, ale ubogiego młodzień- 
ca. Gdzież to we <zasy, w których 
Mickiewicz wołał pod adresem ko- 
biety, puchu marnego: — Przebóg, 
tak ciebie oślepiło złoto?! - 

Od dość dawna już kwestja ma- 
jątku poczyna odgrywać w miłości 
coraz mniejszą rolę. W dobie istnie- 
mia ochrony i niewypłacalności loka- 
torów kamienica jedynaczki przesta- 
je wabić kandydatów na mężów, a 
posag w gołówce jest czemś, co wogó- 
łe nie istnieje. Jedyną realną war- 
tość ma dla współczesnej pary narze- 
czonych poeada jej albo jego i dla- 
tego tak latwo jest dziś pannie wyjść 
zamąż, gdy pracuje. A 

Pod pewnym względem jesteśmy 
obecnie bardziej romantycznie uspo- 
gobiemi, niż nasi przodkowie z doby 
romantyzmu. O ileż częstsze są wy- 
padki poszukiwania w małżeństwie 
szcześcia niż pieniędzy, a umiejętno- 


ści pracowania i dzielności osobi- 
Btej miż posagu. 
Farsa Franka ma wcale mądry 


dkład obyczajowy i gdy dwoje za- 

ochanych Fryc i Glay przyrzekają 
sobie, że będą się kochać nawet przy 
skromnym kotlecie cielęcym, to mie 
usposabia nas to sceptyczmie, jak to 
bywało dawniej, gdy nie wierzono w 
trwałość miłości o suchym chlebie i 
na poddaszu. Mamy dziś skromniej- 
sze wymagania z dziedziny żołądka 
ale za to z rachunku serca, wysta- 
wionego życiu, nie chcemy obniżyć 
ami grosza. 

Z pośród grających w teatrze 80- 
snowieckim należy wyróżmić p. Woj- 
teckiego, który miał możność zade- 
anonstrowania nam swych niemałych 
walorów lekkiego amanta. Obok nie- 
go duże doświadczenie sceniczne wy- 
kazała p. Szczęsna. 

Kapitalny był p. 
facie] Fryca. i AAN iet 

Orliński i Tańeki stworzyli godme 
zaufania postacie miljonerów. 

Publiczność bawiła sie ROA 


Opolski jako przy 


włorek 25 października f932 rokn. 


Dziś uroczysta akademja 
ku czci Fryderyka Chopina. 


Puzypominamy, że dziś wieczorem 
w teatrze sosnawieckim 
uroczysta akademja ku azei Frydery- 
ika Chopina. Biorą udział: prof. Olga 
Mamtasiewicz (fortepian), Barbara 
Horbaczewska (tańce klasyczne). prof. 
Balestaw Mazurkiewicz (gkwzypce), 
prof. Sachse” (prelekcja). Połączone 
chóry: „Harfa“, Związku prac. przem. 
i handl. w Sosnowcu i maszynistów 
kolejarzy pol batutą prof, Powiadow- 


Koncert szopenowski 


Dni szopenowskie w Dąbrowie za- 
kończomo akademją-koncertem, urzą- 
dzonym w ub. sobotę w sali resursy 
miejscowej. 

Słowo wstępne wygłosił prof. Na- 
wracki, chawakteryzując postać wiel- 
kiego muzyka ovaz zmaczenie jego w 
dziedzinie muzyki. Następmie zespół 
śpiewaczy połączonych ahórów Tow. 
muzycznego, lutni górniczej pracow- 
ników Tow. framcueko - włoskiego i 
Tlarmonji z Gołonoga adśpiewały pod 
kierownictwem prof. K. Guzikowkkie- 
go i przy akompamjamencie p. Or- 
nowskiego poloneza A-dur. 
prof. Mazurkiewicz odegrał na skrzyp 
cach kilka utworów, a p. P. Baweł od- 
śpiewał dwie pieśni Chopina. Na za- 
kończenie pierwszej części p. Olga 
Martusiewicz, prof. konserwałorjum 
krakowskiego denria na fontepiamie 
trzy wtwory Chopina, wykazując wy- 
soka klasę gry i właściwą imtenpreta- 
oje dzieł szopenowskich. 

w drugiej części koncertu powtór- 


odbędzie się 


Zkolei | d 


skiego Wł z akompamjamemitem or- 
kiestry dętej. Akompanjament prof. 
Horbaczewiska i prof. Guzikowski. 

Początek punktualnie o godz. 8 wie- 
czorem. Ceny miejse ad 50 gr. do 5 zł. 

Sobotni festival szopenowski wyka- 
zał, że Sosnowiec: nie jest obojętny na 
piękmo muzyki, niewątpliwie więc i 
dziś sala teatru sosnowięckiego wy- 
pełni się, aby złożyć hołd genjuszowii 
| muzyki polskiej. 


w Dąbrowie Górniczej. 


nie wystąpił prof. Mazuwkiewicz, któ- 
ry dziwnie był nieusposobiony i jak- 
by stremowamy, skutkiem czego nie 
mógł w calej pełni utjawnić swych wa- 
łorów muzycznych. P. Mawtusiewicz 
olśnila słuchaczy odegraniem paru u- 
tworów, a zakończyły piękny i war- 
tościowy koncert połączone akóry od- 
śpiewaniem 3 mazurków w układzie 
Noskowskiego. 

Niestety, koncert miał także swoje 
„ale”, a była nim kompromiłująco ma 
ła ilość słuchaczy. Pretensje do nazwy 
imteligencji ma w Dąbrowie wielu lu- 
izi, gdy jednak chodzi o imprezy kul- 
turalno-ośwatowe, niekiedy dużej war 
tości, imteligencja ta: Świeci zwykle 

mieobecnością, a przecież jeżeli chodzi 

o koncert ku uczczenmiu Chopina, to 
prosta przyzwoitość nakatzywała wła- 
śmie wziąć masowy udział w tej im- 
prezie. Oczywista strona dochodowa 
zupełnie zawłiodła. natomiast zbiórka 
uliczna dała 200 zł. 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 


25 [Dziś Kryspina 


ææ] Jutro Ewarysta 
uż] Wschód słońca 6 m. 18. 
Wtorek} | Zachód 16 m. 21. 


LJ 


Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: Blaski ł cienie miłości. 
PALACE: Kongres tańczy. 
EDEN: '' 


BĘDZIN 
NOWOŚCI: Tajemmica doktora Mirakla. 
ŚWIATOWID: Płonące płomienie. 
DĄBROWA 


WANDA: Czwórka Piechurów. — Tem- 
bi czarny władca. 

KOMETA: Stalowa dłoń. — X — 

ARS: Biały ślad. 


X WIECZÓR AUTORSKI SELIMA MI- 
RZY (Kaniewskiego). Dziś o godz. 7 wie- 
czorem w sali męskiego seminarjum matt- 
czyciellsikiego odbędzie się wieczór au- 
torski Selima Mirzy, utałentowamego 
poety, którego subtelne liryki spotyka- 
ją się z zasłużonem uznaniem prasy. M. 
in. poeta zarecytuje <łuższy wiersz pt. 
„Blękitna Legenda“ — poświęcony wo- 
dzowi J. Halllerowi. 

X FESTIVAL KU CZCI CHOPINA. Za- 
powiedłź festivalu, który miał być wyra- 
zem. czci czelladziam i holidłu cieniom wiel- 
kiego naszego artysty zgromadziła na 
eymka tysiączne tłumy publiczności. Za- 
gail p. Piwowar, przemówienie okolicz- 
mościowe wygłosił p. dyr. Mazur Pię- 
knie śpiewał „Hejmał* oraz orkiestra 
Tow. Saturn, które pod dyr. p. Peczka 
wykonały kilka utworów Chopina. 
Przybrave zielenią i oświetlone wysta- 
wione na widok publiczny było popier- 
sie wielkiego artysty. 


X OSZCZĘDNOŚCIOWA SZARŻA. Dia 
tych, którzy ukończyli szkoły podchorą- 


2 


Ż. 


mują automatycznie szarżę pod 


no wzelledami oszczednościowegnii. 


żych i nie są wojskowymi zawodowymi, 
wprowadzono nową szarżę: namiestnika, 
zamiast podporucznika. Jako namiestni- 
cy będą odbywali obowiązkowe ówicze- 
nia, przyczem pobierać będą płacę star- 
szego Sierżamta. W razie wojny, wstępu- 
jąc 2 rezerwy do armji czynnej, trzy- 

o m 


ka. Zmiana ta podyktowana jest podob- 


ZAGŁĘBIA. 


Teatr miejski 
W SOSNOWGU. 


Dziś we wtorek — Koncert Szopenowski. 
Ww ak dnia 2 bm. ŁEZ OEM | 
cena: pularn 49 gr. do 2.49 
F „MILJONY I MIŁOŚĆ”, farsa w 5 ak- 
tach wiedeńskiego autora Pawła Franka, 
która jak to było do przewidzenia, zdobyła 
prawdziwy sukces artystyczny, dzięki nie- 
zwykłym walorom literackim i sceniazmym. 
Lekka ta komedja perli się sza ńskim 
wprost humorem. Wykonawc: głów- 
mych pp. Szczęsna, Orliński, liski, Tań- 
ski i Wojtecki, tworzą znakomicie zgrany 
aasambl. Wsnęirza art. mal. J. Badowera. 
Reżyserja dyr. Tańskiego. 

W czwartek. 27 bm poraz ostalimi, cieszą- 
ca sie niezwykłym sukcesem komedja St. 
Kiedizyńskiego „SZCZĘŚCIE OD JUTRA". 
Ceny popularne. Początek o godz. 8.15 


wiecz. 
przy- 
Którą 


Zespół naszego teatru przystąpił do 


gotowywamia najbliższej premjery 
będzie głośna komedja Stefana  Krzywo- 
szewskiego „PANIENKA Z  DANCINGU". 


—g— 


Teatr Polski w Katowieach 


„UŁANI KS, JÓZEFA“. 


W środę, 26 bm. a godz. 20 premjera roz- 
kosznego wodewilu p. t. „Ułani Ks. Józe- 
fa“ Ma on w sobie duży ozar, jest pełen 
werwy i wesołości. Z delikatnem wyczuciem 
jego piękna wyreżyserował 
Biesiadecki. Obsada doskonale wybrana. 
Tańce układu p. Imieli-Wojtaszka. Orkie- 
stra pol batutą K. Bończy- Tomaszewskiego. 


Wtorek 25 b.m. — oc : 
Środa 2% b.m. — „Ułani Ks. Józefa“ (pre- 
mjera). A 
Czwartek 27 b.m. — „U mety“. 
Sobota 29 b.m. — „Ulani Ks. 
seas 


Józefa“. 


TOWICACH. Oficjalne otwarcie filhar- 
monji śląskiej zapowiedziane zostało na 
niedzielę 6 listopada rb. o godz. 8 wiecz. 
w sali teatru polskiego. W tymże czasie 
odbędizie się wielki inauguracyjny kon- 
cert symfoniczny w składzie wielkiej, bo 
liczącej. przeszło 60 osób muzyków za- 
wodowych orkiestry symfonicznej z u- 
dzialera zaproszonych solistów z War- 
szawy. Między innymi zaproszony został 
ma tem pierwszy koncert nestor kapel- 
mistrzów polskich, znany wielce w ca- 
tym świecie muzycznym u nas i zagra- 
mieą prof. Emil Młymarski, obecny dy- 
rektor Opery warszawskiej. Próby z 
dzięł muzyki symfonicznej, przezmaczo- 
mej na program pierwszego koncertu 
pod kierunkiem pp. prof. Stefana Śląza- 
ka i Ludwika Hładyłowicza, dobiegają 
końca. Wszelkich intormacyj udziela se- 
kretarjat filharmonji, który się mieści 
w lokalu śląskiej szkoly muzycznej przy 
al. Somena ti (tel. 436 w Katowicach 


wodewił p.| | 


X Z FILHARMONJI ŚLĄSKIEJ W KA- | Dzbr 


Nr. 230. 


TES ER TE 


i Skład Apteczny iPerfumerja 
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Rozwiązanie zebrania 
CH. D. W DĄBROWIE. 


Jak już pisaliśmy, 'w Dąbrowie nie- 
dawno wladze nie pozwaoliity ma zebra- 
nie, zwołane przez Strommietwo Narodo- 
we przyczem kilka osób pociągnieto do 
odjpowiedzialiności za urządzanie ze- 
brań.. nielegalnych 

W wbiegłą niedzielę podobny los spot. 
(kał Chrześcjańską Demokrację, która 
chojała urządzić zebramie miesięczne w 
eali kina „Kometa“. Przybyła policja nie 
pozwoliła na zebranie, gdyż zwołujący 
je mie znał nazwisk wezystkich obec- 
mych. 

Dodać należy, iż na zebraniu miał być 
referowany projekt rzadowy reformy w 
stawodawstwa społecznego. 


zawiadamia fe nadszedł 


X ECHA UROCZYSTOŚCI HALLE. 
ROWSKICH. Z Komitetu obywatelskie: 
go przyjęcia gen. Hallera w dniach 24— 
25 września 1932 r. i, uroczystości po- 
święcemia sztandaru Związku hallerczy- 
ków placówki w Czeladzi otrzymaliśmy 
następujące eprawozdamie pieniężne. 

Wpływy: przy składaniu gwoździ w 
dniu 25 września 1932 r. 807 zł. 79 gr., li~ 
sta mr. 1 — 17 zł, nr. 2 — 50 zl, nr. 5 — 
t08 zł. 20 gr., mr. 4 — 214 zł, nr. 6 — 5 
zł, nr. 7 — A zł, nr. 8 — 5 zł, nr. — 45 
zł., nr. 10 — 107 zł. (w tem dwie kwoty 
ipo 20 zł. i dwie po 5 zł. wpłacone prze- 
wodniczącemu), nr. 11 — 45 zł., nr. 15 — 
40 zł, mr. 14 — 73 zł, zebrane przez p. 
K. Kierkorjnusa na kop. Czeladź 70 zł. 
wpłacone p. M. Kuziorowi — 70 zł, wpła 
cone przez różne osoby 35 zł., pożyczka 
— 1% zł. 90 gr, wpływy z rautu 949 zł, 
razem 2.838 zł. 89 gr. 

Wydatki: sztandar 412 zł. 10 gr, gwoź- 
dzie do sztandaru — 237 zł. 50 gr, od- 
prawd komendantów, zakwaterowanie i 
odznaki — 82 zł, 80 gm, druki i książka 
pamiątkowa — 137 zl. 80 gr. przejazdy, 
posłańcy i dekoracje — 105 zł. 70 gr., or- 
kiestry, wieńce i różne — 142 zł. 15 gr. 
obiad żolniereki — 172 zl. 50 gr, zwrot 
pożyczik: — 196 zł. 90 gr. Czysty dochód 
972 zł. 9 gr przelamy został do katy cho- 
rągwi Związku hallerezyków w Dąbroe 
wie Górniczej 

Na sprawozdaniu podpisani są pp: 
Kozielski — przewodniczący, B. Jan- 
kowski — skarbnik, Marjan Kuzior — 
sekretarz, 


% TURNIE] DRUŻYNOWY SZACHISTÓW 
O MISTRZOSTWO GÓRNEGO ŚLĄSKA 1 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. Drużyna 
Stowarzyszemia zwolenników gry szachowej 
Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu uzyska- 
a w turnieju drużynowym o mistrzostwo 
Górnego śląska i Zagł. Dahr. pełny sukces. 
W spotkaniach finałowych pokonała klub 


szachowy Azoty z Królewskiej Iluty 54. 
zwyciężyła klub szachowy Pawłów 6:0, 
oraz uzyskała wynik remisowy w spotka- 


niach z silnymi zespołami bielskiego Klubu 
szachowego 5:5, oraz katowickiego Klubu 
szachowego 3:5. Po ukończeniu rozgrywek 
drmużymowych o mistrzostwo w tym turnie 
fu tabela rozgrywek przedstawia się nastę: 
pująco: 1) Stow. zwol, gry szachowej Zagł 
abr. — punktów 17. 2) bielski Klub sza 
chowy — punkt. 17, 5) katowicki klub sza: 
chowy — punkt. 15, 4) Klub szachowy Azo- 
ty Kmól-Huia — punkt. 7 i pół 5) Klmb 
szachowy Pawłów — punkt. 5 i pół. 
Ponieważ rozgrywiki finałowe nie wyłoni. 
ły mistrza, wobec uzyskania równej ilości 
punktów przez drużynę Zagl. Dabr. i bielski 
lab szachowy, przeto polski Związek sza- 
chistów woj. Śląskiego zarządził dodatkowo 
spotkanie tych drużym, które się odbyło w 
niedzielę 25 bm. w Katowicach. Spotkanie 
to zalkończyło się wynikiem  remisowym 
35, tak iż kwestja mistrzostwa drużynowe- 
go jest nadal otwartą i los puhara srebrne- 
go niezadecydawany. W spotkamiu ostat- 
niem z bielskim Klubec szachowym druży- 
na Zagłębia Dąbrowskiego wystąpiła w 
składzie osłabionym, wskutek Ibraku imż. 
L. Bindera i dr. Grodzińskiego, jednak 
rzez twardą grę, pełną polotu potwierdzi- 
la opinję najlepszej drużyny szachowej na 
uórnego Śląska i Zaglębia Dabrow. 
skiego. 


X ZIEMNIAKI DLA BEZROBOTNYCH. 
Wezoraj komitet w Czeladzi wydawał 
kwity na ziemmiaki bezrahotnym. 


Zur. 250. 


4 SALI ODCZYTOWEJ. 


GOSPODARKA PLANTEA 


W ŚWIETLE ZASAD NAUKOWEJ 
ORGANIZACJI. 


Odczyt pod powyższym tytułem wygłosił 
w katowicach p. Wacław Mileski, wicedyrek 
ar Instytutu naukowej organizacji, Jak 
bylo do przewidzenia, temat odczytn zain- 
tersował siery gospodarcze, to też slucha- 
czami przybyłego z Warszawy prelegenta 
byli przeważnie przedstawiciele przemysłu 
1 wyżsi urzędnicy administracyjni. 

frelegent starał się przedewszystkiem wy- 
jaśnie zródło nieufności, z jaką szeroka pu- 
bliczność przyjmuje termin „gospodarka 
planowa”; głównym powodem tej nieufna- 
ści jest niewlaściwe identyfikowanie gospo- 
darki planowej z etatyzmem, despotyzmem 
i innemi pojęciami, nie mającemi z nią 
doktryny spolecznej (publicyści nasi myl- 
nie wywodzą ją z zasad socjalizmu), wyni- 
ka tylko i jedynie z nauki organizacji. 
Fierwszem dziełem twórcy tej nauki, Tay- 
lora, bylo stworzenie w kierowanym przez 
niego objekcie przemysłowym t. zw. „wy- 
działu planowania* (planing departament); 
za takim biurem planowania w dziedzinie 
produkcji przyjść mnsialo stworzenie podab 
nego wydziałn w dzidzinie wymiany; w 
przyszłości plan musiał być rozciągnięty na 
inne dziedziny życia (konsumcjaj, a stąd 
już krok tylko do „gospodarki planowej“, 
ohejnującej całość zagadnień gospodar- 
czych. 

Jedną z zasad naukowej organizacji jest 
planowanie na podstawie hardzo dokładnej 
analizy istniejących warunków i stopniowe 
wprowadzenie planu w życie. Stąd też kon- 
cepcja powstania centralnej instytucji pla- 
nowania nie jest równoznaczna z natych- 
miastowym wprowadzeniem jakiegokolwiek 
planu. Biuro planowania’ musi być przez 
bardzo długie lata instytucją jedynie ba- 
dawczą, stosującą w swej pracy metody 
naukowo - doświadczalne į daleką od wszel- 
kich z góry powziętych doktryn i zapatry- 
wań. Istnieją obecnie dwie metody wpro- 
wadzenia gospodarki planowej. Jedna ż 
nich, bolszewicka, zakreśla z góry pewien 
plan i zgadnie z zalożeniami doktryny któ- 
rej służy, narzuca wprowadzenie go w ży- 
cie w określonym z góry czasie. Metoda 
amerykańska — jedynie właściwą posługu- 
je się nie planem, a planowaniem stopnio- 
wym jaka metody ewolucyjna. A 2 

Oczywiście w dalekiej przyszłości — 1 
stopniowo — ingerencja biura planowania 
w życie gospodarcze stanie się konieczno- 
ścią, nie jest to jednak równoznaczne z e- 
tatyzmem i zahamowaniem inicjatywy, pry- 
watnej, tak samo, jak nie są czynnikiem 
hamującym w życiu gospodarczym naprz. 
ustawa ochrony leśnej, ustawa łowiecka i 
pd, regulujące pewne objawy życia w 
imię interesów calości. y $ 

Zwolennicy gospodarki liberalnej uważa- 
ja, że stosunki ekoi aiczne aparte są na 
niezmiennych prawach ekonomicznych (de- 
terminizm); zwolennicy gospodarki plano- 
wej są zdania, że stosunki gospodarcze, 
stworzone przez człowieka i tylko na jego 
użytek, mogą i powinny być przystosowane 
do potrzeh ludzkich i kierowane przez Judz- 
ką wolną wolę. Sprzeczność tych dwóch 
stanowisk krańcowych jest jedynie pozor- 
ną. Niezmienne prawa przyrodnicze i eko- 


nomiczne nie mogą służyć za podstawę 
światopoglądu; poznanie tych praw ma 
wartość jedynie praktyczną, umożliwia 


nam stosowanie ich w sposób najhardziej 
dla nas korzystny. Widzimy, że nieuregu- 
lowana rzeka zalewa nasze pola i powodu- 
je olhrzymie szkody. Zgodnie z zasadami 
determinizmu, powinniśmy patrzeć na to 
spokojnie, bo rzeka wyobraża tutaj nie- 
zmienne siły przyrody. A jednak stosujemy 
odkryte przez nas prawa i brzegi rzeki uj- 
mujemy w kamienne wały; odtąd rzeka 
przestaje szkodzić, przeciwnie, przynosi ko- 
rzyści. 

Na pytanie: „jaka jest przyczyna obecne- 
go kryzysu: „odpowiada prelegent: przy- 
czyną kryzysu jest istnienie współrzędnie 
w jednej epoce różnych tarm ustrojowyc 
bez ich wzajemnega powiązania. Jest to 
niewątpliwie forma przejściowa, która, jak 
wszystkie formy przejściowe, w krótkim 
stosunkowo czasie przestanie istnieć. Kry- 
zys obecny jest jednocześnie konjunkiural- 
nym i strukturalnym: konjunktuyalny wy- 
nika bezpośrednio ze skutków wojny, stru- 
kturalny polega na wspólrzędności istnie- 
nia gospodarki monopolistycznej, reprezen- 
towanej przez wielki przemysł, i wolnej, 
stosowanej w rolnictwie. 

Nie można zatem czekać, jak przy in- 
nych, ściśle konjunkturalnych kryzysach, 


na cykliczną zmianę konjunktury. Trzeba |- 


sięgnąć głębiej, Wolna konkurencja, auta- 
regulacja produkcji i inne tego rodzaju 
pojęcia, w obecnym kryzysie zawodzą. Po- 
wodem tego jest przekształcenie się daw- 


niejszych oszczędności płynnych — kapita- 


łów ruchomych — w maszyny czyli kapi- 
tały stałe. Zwolnienie od pracy rąk ludz- 
kich powoduje natychmiastowe 
kosztów własnych produkcji, tem 


maszyn wywołuje zjawisko 


hj Sosnowcu otrzymała, 


obniżenie 
samem 
wpływa na zniżkę cen. Obecnie — niespo- 
tykane w dawnych kryzysach hezrobocie 
„kosztów sta- 
iych* (oprocentowanie włożonego kapitału) 
i tem samem nie pozwala na regulowanie 
produkcji. Prowadzi to do powstania kar- 
teli, które sztucznie utrzymują wysoki po- 


„KUKJER ZACHODNI wtorek 


wywołuje zbyt wielki wstrząs społeczny i 
zatacza zbyt szerokie kręgi. Jest to strata 
społeczna, na którą, jako na bezmyślne 
marnotrawstwo, nauki ekonomiczne, a prze 
dewszystkiem powołaną do wałki z marno- 
trawstwem na każdem polu naukowa orga- 
nizacja, pazwolić nie magą. Człowiek jest 
jedynym tworem przyrody, który tę przy- 
rodę nagina do swoich pofrzeb; tembardziej 
powinień przystosować do swoich potrzeb 
stworzone przez siebie i dla siebie warunki 
życia gospodarczego, powinien z całą ener- 
gja wkroczyć w tę „dżunglę“, która jest 
obrazem naszego obecnego stanu warunków 
ekonomicznych. 


` 
25 października 1952 roku. 


5. 


Z trzech wykrytych przez człowieka nie- 
zmiennych praw ekonomicznych dwa — 
prawo podziału pracy i prawo koncentra- 
cji — znalazly już jaknajszersze zastoso- 


wanie. Naukowa organizacja dopomina sięjj 


o zastssawanie trzeciego prawa, będącego 
tamtych koroną i  koniecznem uzupełnie- 
niem — prawa harmonji, 

Bardzo ciekawe i rewelacyjne dla niesty- 
kających się z myślą filozoficzna były zda- 
nia, wypowiedziane przez p. Miieskiego o 
Hoene-Wrońskim, którego prelegent na- 
zwał „najgenjalniejszym z Polaków“, a któ 
ry przed stu laty przeczuwał nadchodzącą 
konieczność powalania do życia trzeciej (po- 


za państwem i kościołem) instytucji życia 
zbiorowego i instytucję tę nazwal „ciałew 
kierawniczem”*. 

Naukowa organizacja, zwana inaczej — 
1 właściwiej — nauką kierownictwa, doma- 
ga się istnienia takiego właśnie ciała kie- 
towniczego czy też biura planowania i pu- 
wierzenia tej instytucji funkcji badania — 
narazie i na długie lata tylko badania me- 
todą naukową, ścisłą i objektywną, wszyst. 
kich zjawisk życia gospodarczego. Jest ta 
punkt wyjścia, który ohecne pokolenie mo- 
że tylko zapoczątkować, pozostawiając po. 
koleniom następnym dalszy rozwój tej na. 
uki i stosowanie praw, które ona wykryje. 


który służył w wojsku i ożenił się pod przybranem nazwiskiem, 


(w) W Ozeladzi powszechną uwagę bu- 
dzi ożoba 45-letmiego Władysława Ka- 
tetarsa, zamieszkałego od 9 już lat przy 
ul. Gawrońce. |Jest to człowiek mniej 
jak przeciętny, urodzony i wychowany 
w malej wiosce Zalesie w Miechow- 
skiem, sezonowy robotnik budowlany a 
przytem żonaty. 

Mało interesująca osoba tego człowie- 
ka jest jednak zagadkkową, co wykryte 
zostało przypadkowo. 

Przed kilkn tygodniami bowiem w 
Czeladzi popełniono drobną kradzież, 
przyczem poszkodowany między innemi 
askkawżył również Katetarsa, który tym 


zetknął z policją. 

Rozpoczęło się śledztwo i wtedy Kate- 
tars widocznie przez zapummienie podał, 
Że nazywa się Kaleta, Poprawił się mo- 
mentalmie, lecz wystarczyło to policji, 
żelby powzięła podejrzenie. Wtedy K. 
dkazał oryginalną. książeczkę wajsko- 
wą, jednak policja postanowiła zbadać 
sprawę u źródła, 

Zwrócono się od jego miejsca urodze- 
mia i wkrótce nadszedł stamtąd pełny 
Wypis metrylkalny, poświadczony przez 
świadków 1 z fotografją na nazwisko... 


Wlad. Kalety. 


Sprawa zdawała się jasna, lecz teraz 


sposobem znalazl się w komisanjacie i| właśnie dopiero napotkano na zagadkę. 


RZEŹ W MAGISTRACIE 


Setki ofiar w pozycjach budżetowych. 


Piszac niedawno o rozpoczęciu 
przez Magistrat dąbrowski wkłada- 
nia (preliminarza (budżetowego na 
1935-54 vr. nazwaliśmy to praca sy- 
zyfową, trudno bowiem inaczej na- 
zwać zadania, gdzie na podstawie 


niewiadomych, trzeba stworzyć 
rzecz konkretną, nb. o charakterze 
finansowym. 


Na skutek przykrych doświadczeń 
kiedy to „murowane* pozycje budże- 
towe okazywały się Pis stawia- 
jąc przez to Magisirat w bardzo tru- 
dme położenie, przy układaniu nowe- 
go preliminarza zastosowano daleka 
posuniętą ostrożność, licząc na to, iż 
dzięki temu uda się może teoretycz- 
ne zestawienia zbliżyć do rzeczywi- 
stości. W tem przekonaniu stosuje cię 
Już nie ogramiczenia lub redukcje, 
lecz przeprowadza się zwyczajną 
rzeź, gdzie szeregi pozycyj giną bez- 
powroimie, Preliminarz budżetowy 
na 1952-35 r. ustalony był na 1.470.000 


Z Izby przemysłowo-handlowej. 


OBRÓT KOMPENSASYJNY Z BUŁGARJĄ, GRECJĄ, JUGOSŁAWJĄ 
I WĘGRAMI. 


Izba przemysłowo - handlowa w 
jako materjał 
orjentacyjmy, projekt warunków o- 
nemi w tytule krajami, opracowany 


lu. 

W myśl powyższego projektu, su- 
my, należne dostawcom powyższyc 
krajów w ramach obrotu reglamen- 
towanego na zasadzie pozwoleń przy- 
wozu będą zatrzymywane w Polsce 


nia zarazków chorobowych, 


przetworów mącznych, cukierków, 


Z nuwagi na możliwość przenosze- 
lekarz 
powiatowy dr. Riedel wydał zarzą- 
dzenie, na podstawie którego w miej- 
xach sprzedaży i wyrobu pieczywa, 


ziom cen, ograniczają produkcję, hamują 
naturalną regulację kryzysu, czyli działa- 
ją wbrew istotnej patrzehie. Istotną potrze- 
bą ludzką jest możność jaknajszerszego ko- 
rzystania z wytwarzanych dóbr, należy więc 
produkcję powiększać, zmniejszając jedno- 
cześnie ceny. Osiągnięcie tego ideału mo- 
żliwe jest tylko przy zastosowaniu doklad- 
nie przemyślanego planu gospodarczego. 
Puszczenie spraw gospodarczych samopas 
pod katem widzenia tylko zysku jest obec- 
nie juź niemożliwe, ho każda na tem polu 
strata «bankructwo. niewyniacałność i t. n.) 


czekolady, wafli, mięsa i przetworów 
mięsnych, połączenia z pomieszcze- 
niami muszą być zmiesione. Do wyko- 
nania zarządzenia wyznaczono Osia- 
teczny ienmin do dnia 15 listopada 
r. b. a jpo tym terminie winni nieza- 
stcsowania się do zarządzenia ulegną 
karze, a wytwórnie lub miejsca 


te. Przy sgmosobmości irzeba zazna- 


zł. Jakie będzie wykonanie, narazie 
trudno usialić, w każdym razie bę- 
dzie dobrze, jeżeli uda się dociągnąć 
chociaż do miljona. Nie zważając na 
to, iż obecny preliminarz jest już 
mocno okrojony, w budżecie na rok 
przyszły robi się dalsze oezczędności, 
iktóre w niektórych działach docho- 
dzą już do maksimum możliwości. 
W calej tej sprawie najgorszą rzeczą 
jest brak przeświadczenia, iż mimo 
tak znacznych oszczędności, budżet 
będzie realny, gdyż życie przynosi 
ustawicznie niespodzianki, obalające 
dotychczasowe pojęcia i zaeady. 

Wszystko wskazuje na to, iż na sku 
tek przykrych ikonieczności działal- 
ność samorządów terytorjalnych u- 
lega ograniczeniu, (przybierającemu 
formę zanikania i, jeżeli tak dalej 
pójdzie, to rola samorządu ograniczy 
się tylko do ściągania podatków, na 
jakiekolwiek bowiem wydatki nie 
będzie środków. 


do tych krajów. W tym celu impor- 
terzy w Polsce, ubiegający się o po- 
zwolenia przywozu z wymienionych 


brotu kompensacyjnego z wymienio-|krajów, wimni zastosować się do wa- 


runków, przewidzianych postanowie- 


rzez Ministerstwo przemysłu i han-|niami powyższego projektu, który ma 


wejść w życie w najbliższych dniach 
po podpisaniu go przez p. ministra 


h|przemysłu i hamdlu. 


Bliższych imformacyj co do szcze- 
gółów warunków obrotu kompensa- 
cyjnego udziela biuro Izby przemy- 


na pokrycie naleźmości ze eksport słowo - handlowej w Sosnowcu, 


Ważne zarządzenie sanitarne 


lekarza powiatowego. 


czyć, iż z uwagi na liczne wypadki 
fałszowania różnych środków spożyw 
czych, przeprowadzane będą systema- 
tyczne badania tych artykułów i wra 
zie stwierdzenia fałszerstwa, lub spo- 
rządzenia ich ze składników bezwar- 
tościowych, winni będą pociągami do 
surowej odpowiedzialmości karnej, a 
przedsiębiorstwa bezwzględnie za- 
myikane. 

Nie ulega wątpliwości, że surowe 
zarządzenia w zakresie walki z fałszo 
waniem środków spożywczych, zdo- 
łają wytępić plagę, tak dotkliwie u 


sprzedaży będą natychmiast zamknięj nas odczuwaną, 


Bo jakiż miał interes, żeby zmieniać na. 
zwisko, wstępując jako ochotnik do woj- 
ska polskiego w roku 1920. W PKU. bo- 
wiem figurował jako Wład. Katetars. 

Bądany oświadczył, że nie wiedział, czy 
Polacy zwyciężą, a w tym wypadku bał 
śię następstw. 

Policja nie uwierzyła į zbadawszy a 
kta stwierdziła, iż w r. 1920 kieleckie 
władze śledcze poszukiwały Kaletę, jako 
przestępcę. Wtedy pod fałszywem na- 
zwiskiem wstąpił do wojska, zacierając 
ślady., Przestępstwo to jednak ujdzie 
mu bezkarnie, ponieważ nastąpiło prze- 
dawmienie. Katetars vel Kaleta nie po- 
przestał jednak ma tem jednem  Oszu- 
stwie. Po zwolniemiu z wojska osiadł w 
Czeladzi i tu poznawszy młodą i dość 
przystojną wdówkę p. Wołlkową, oświad- 
czył się, został przyjęty, wo i zawarł 
ślub. Od 9 lat zatem p. W. jest szczęśli- 
wą małżonką p. Wł. Katetarsa. 

Kiedy jednak obecnie oszustwo K. 
wyszło na jaw, kwestjonowana jest waż- 
ność ślubu, przytem tragedją kobiety 
jest, że nie wie, jak się naprawdę na» 
zywa. 

Z Kaletą ślubu nie zawierała, a więe 
tego nazwiska nie może używać, Katee ' 
tars natomiast wogóle nie istnieje... 

Wreszcie łańcuch przestępstwa jeszcze 
śię nie kończy, a w grę wchodzi brat 
wymienionego, Antoni. Przy powszech- 
nym spisie ludności podał on imię swe- 
go brata, mieszkającego w Zalesiu, któ- 
ry wobec tego, bez swej wiedzy, prze- 
siedllony został do Czeladzi, gdzie wpi- 
sano go do ksiąg stałej ludności. 

Na niezwykłego tego oszusta skarżą 
się do wladz sądowych, magistrat, urząd 
stanu cywilnego, PKU. oraz policja. 

Czy są to 'wszystkie oszustwa tego 
człowieka, nie wiadomo, sam on bowiem 
milczy, odmawiając bliższych wyjaśnień, 
Być może, że kryje jeszcze jakąś zagad. 
kę. Sprawa ta, jak już nadmieniliśmy, 
budzi powszechne zajnteresowanie, 


Właściciele nieruchomości 
W STAROSTWIE BĘDZINSKIEM. 


Wczoraj przed południem w gmachu 
starostwa Będzińskiego etawiło się około 
200 właścicieli nieruchomości z miast Zae 
glębia. 

Z pośród obecnych wybrano dziesię. 
ciu, których przyjął p. starosta. Delega- 
cja przedstawiła ciężki stan wiliasmości 
nieruchomej w Zagiębiu. P. starosta po- 
lecil przedstawić sobie wszystkie dane, 
dotyczące sytuacji właścicieli nierucho- 
mości. Dame te będą przesłane władzom 
nadzorczym. 


X ARESZTOWANIE POSZUKIWANE. 
GO ZŁÓDZIEJA. Onegdaj aresztowany 
zostal Adam Drabek z Sosnowca (Cie- 
pla 6), kilkakrotnie karany za kradzie- 
że a ostatnio oskarżony o dokonanie kra 
dzjeży w nocy z 31 na 22 ub. m. ze skle- 
pu Moszka Frydmana w Wojkowicach 
Komornych. W mieszkaniu aresztowane- 
go znaleziono część rzeczy pochodzących 
ze wspomnianej kradzieży. Drabka prze 
kazano wczoraj władzom sadowym. 


X GO KOMU SKRADZIONO? Ludwie 
kowi Sławickiemu z Dąbrowy skradzio- 
mo podczas przewożenia rzeczy z ulicy 
Łukasińskiego na uł. Górniczą czapkę 
karakulową i 6 łyżek, łącznej wartości 
500 zł. 

Stefanowi  Mitasowi œ Dobieszowie 
skradziono rower wartości 100 zł., a Bo- 
lesiawowi Ryderowi z Sosnowca (Deker- 
ta 6) rower, wartości 60 zł. 

Ze sklepu Konstantego Babczyńskiego 
w Będzinie (Wiejska 3) skradziono w no- 
Icy z ub. soboty na niedzielę różne anty- 
|kmiy spożywcze, wartości 290 zł. 


+ 
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Czy zapobiegacie infekcji? 

Gdy podczas obeonej chłodnej pory na- 
turalna oporność organizmu zostanie zmniej 
szoną wskutek ochlodzemia i przeziębienia 
wówczas liczme, wszędzie obcene zarazki 
chorobotwórcze opanowują teren, jakim 
jest nasz ustrój i dochodzi wtedy do kata- 
rów. zapalenia migdałków, influenzy i t. d. 

Wiadomo ogólnie, że jama ustna odgry- 
wa ważną role jako wejście dla różnmorod- 
nych drobnoustrojów. Należy więc starać 
się o stałą dezynfekcję ust a zwłaszcza za- 
grożomych organów jamy  gardzielowej. 
Ostrożność ta jest szczególnie niezbędną 
podczas niebezpicczeństwa grypy. Zapobie- 
ganie infekcji i odkażamie błon śluzowych 
ust i jamy gardzielowej można przeprowa- 
dzać w sposób pewny i łatwy zapomocą 
pastylek FANFLAVIN, które są zupelnie 
nieszkodliwe i mogą być wskutek tego sta- 
le zażywane, 


Dużo bezrobotnych 
A MAŁO ZIEMNIAKÓW. 

Jak donosiliśmy, Komitet pomocy przy 
Magistratcie sosnowieckim rozpocznie w 
tygodniu bieżącym wydawanie ziemnia- 
ków dla bezrobotnych. Istnieją co do te- 
go niemałe trudności, Komitet bowiem 
mie spodziewał się talk znacznej różnicy 
między liczbą potrzebujących w rokm 
przeszłym i obetnie, Oto gdy w roku u- 
biegłym bylo 4500 zgłoszeń po ziemniaki, 
to obecnie jest ich 7 tysięcy. 

Jest to oznaka pogorszemia się sytuacji 
| zapowiedź konieczności zwiększenia 
wysiłików ze strony komitetów pomocy 
bezrobotnym. 


KJ LJ 
Napad złodziei 
NA SLUŻBĘ KOLEJOWĄ. 

W ub. sobotę wieczorem służba kole- 
jowa w Słtrzemicszycach zauważyła kil- 
ku osobników na torach, którzy usilo- 
wali dokonać kradzieży żelaza z wago- 
nów. 

Odpedzami przez kolejarzy złodzieje 
obrzucili ich kamieniami, przyczem je- 
den z kolejarzy. 48-letni Amtoni Jądro, 
zamieszkały w Strzemieszycach został 
poważnie zraniony w głowę tak, że mu- 
Bliamo go przewieźć do szpitala powia- 
tow ego. 

Zawiadomiona o tym fakcie policja 
wszczęła dochodzenie, w wymilku które- 
go zatrzymano dwóch znanych złodziei 
ze Ślrzemieszyc: Stanisława Kozła i 
Franciszka  Starościka. Zatrzymanych 
pnzekazamo władzom sądowym. 


ł rad 
Nasz dział radiowy. 

WYSTĘP JADWIGI LACHOWSKIEJ. 

Dnia 26X o godz. 21.50 sławna śpiewacz- 
ka operowa, Iwowianka. p. J. Lachowska 
primadonna oper hiszpańskich i włoskich 
wystąpi w studjo warszawskiem z wlasnym 
recitalem. Artystka osiadla obeanie w Sim- 
gapare odwiedza jednak stale Polsko. Tym 
razem usłyszą radjosłuchacze szereg aryj 
operowych, oraz pieśni polskie angielskie 
i hiszpańskie. 

PROGRAM RADJOWY, 
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1158 Komumikat meteorologiczny — 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej — 
12.10 Koncert z płyt gramofonowych — 15.15 
Komunikat gospodarczy — 15.20 Komunikat 
metevrolegiczny — 1540 Komunikat gospo- 
darczy — 1551: Chwilka lotnicza i przeciw- 
gazowa — 1555 Komunikat państw. urzędn 
wychowania fizycznego 16.00 „Wśród 
książek“ — przeglad najnowszych wydaw- 
ni omówi prof, Henryk Mościaki — 16.15 
„Radana i Świat. społeczny* — wygl. p 
Helena Radlińska — 1650 Intermezzo mu- 
zyczne — 16.40 „Dzisiejsze rybołóstwo na 
polskim marzu* — wygł. prof. Michal Sie- 
dlecki — 17.00 Popołudniowy koncert sym- 
fonczmyi 18.00 Muzyka lekka — 18.55 
Dr. Lucjan Czerski: „Rola chęmji w dai- 
siejszej kulturze maierjalnej* 19.10 
Rozmaitości — 19.25 Komunikaty sportowe 
— 19.50 Feljeton muzyczny pt: „Czar ludz- 
kiego głosu. — wygl. dr. Józef Reiss doc. 
Uniw. Jagiell. — 20.00 Koncert popularny, 
w przerwe wiadomości sportowe — 22.00 
Kwadrans literacki: Opowiadanie Klemen- 
ea Junoszy Szaniawskiego pt: „Grabarz 
książek“ — 22.20 Muzyka taneczna. — 22.55 
Komunikat meteorologiczny. 25.00 Mu- 
zyka taneczna. 


TIJA RTR IR OTA E 
Kronika Zawiercia. 
Coraz ciężej. 


Kryzys w Zawierciu, kióry doszedł o- 
becnie do najwyższego szczytu, coraz 
bardziej dotyka rzemiosło, drobnych 
kupców i właścicieli nieruchomości, któ- 
rych lokatorami są przeważnie bezro- 
botni. nie płacący czynszu. 

Obecnie warstwy te zostały dotknięte 
nowym ciosem. Qio wymierzony poda- 
dek dochodowy na rok 1952 jest prze- 
ważnie znacznie wyższy, aniżeli w roku 
mbiegłym. Pokrzywdzeni podatnicy wy- 
ałali delegację do starostwa i urzędu 
skarbowego celem interwencji. W wy- 


niku komferencyj z władzami delegacja 
dowiedziała stę, że w roku bieżącym o- 
góllna suma podatku, nałożonego na Za- 
wiercie jest mniejsza, aniżeli: w roku ub. 
Obniżenie podatków zastosowano jed- 
nak tylko wobec większych firm, pro- 
wadizących księgi, które mogły wykazać 
się zmmiejszeniem dochodów, natomiast 
cały ciężar spadł na drobne rzemioslo 
i kupiectwo, znajdujące się i tak w sy- 
tuacji bez wyjścia, 

Pretensje pokrzywdzonych podatni- 
ków przyrzeczono rozpatrzeć, o ile wnio- 
są odpowiednie rekursy. Dodać należy, 
że w komisji szaaunkowej wymiaru po- 
dańkm brakło Polaków. 

X OSOBISTE. Komisarz miasta p. Fr. 
Langect powrócił æ dwutygodniowego 
urlopu i objal od wczoraj urzędowamie. 
X NOWI BEZROBOTNI. Jak wiadomo. 
przy budowie kałei Kraków—Miechów 
zatrudnionych było 500 robotników z 


Zawiercia. Obecnie skutkiem prowadze- 
mia rolbót tylko na jedną zmianę, część 
robotników zwolniono, a między nimi 
100 zawiercian. Bezrobotni ci powrócili 
do Zawiercia i zarejestrowali się w 
miejscowej ekspozyturze PUPP. 

X WYDAWANIE ZIEMNIAKÓW. W 
ub. sobotę Magistrat rozpocząi wydawa- 
mie ziemmiaków dla bezrobotnych oraz 
dła tych, którzy jeszcze pracują na ro- 
botach publicznych i dla korzystających 
z akcji doraźnej. Ziemniaki wydawane 
są w ilości 100 kg. na osobę. 

X KRWAWA BÓJKA. Między miesz- 
ikańcami Zawiercia Janem Jaśko i Mie- 
czysławem Jaworskim doszło onegdaj 
do bójki, podczas której Jaworski po- 
kiul swego przeciwnika nożem. Pozosta- 
wiwszy swą ofiarę, broczącą krwią na 
ulicy Jaworski zbiegł. Jaśko został prze- 
wiezgiony na kurację do szpitala. Za zbie- 
głym Jaworskim policja wszczęła poszu- 
kiwania. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Utworzenie biura do spraw bezrobocia w Min. opieki społecznej. 


W departamencie pracy Minister- 
siwa opieki społechej uwiwprzone zo- 
stało specjalne biuro do spraw za- 
trudmania bezroboinych, podległe 
bezposrednio ministrowi opieki spo- 
łecznej. Szefem biura mianowany zo- 
stał zastępca głównego inspektora 
pracy, inż. Henryk Zagwodzki. 

Do zadań biura będzie nałeżała m. 
in, analiza programów robót państwo 


wych i samorządowych pod wzglę- 
dem ich celowości gospodarczej i 
społecznej, opracowywanie wniosków 
w eprawie zańwierdzamia tych pro- 
gramów i przydzielania odpowied- 
nich kredytów, kontrola wykonywa- 
nych robót i stanu zatrudnienia, ba- 
danie organizacji pracy przy robo- 
lach państwowych itd. 


Deficyt we wrześniu b. r. 


Zamknięcie rachunków państwo- 
wy: h za wrzesień wykazało w docho- 
daca 1542 milj, w rozchodach 173,5 
milj, tak że deficyt wynosi 27.9 
milj. W ten aposób w ciągu pierwsze- 


towego deficyc wynosi łącznie 191 
milj, z czegz 88 milj. w pierwszym 
kwartale, a 105 w drugim. 

Jak widzimy. nawet pod względem 
delwyiów istnieje tempo przyspic- 


go półrocza Ostatniego okresu budże-|szane. 


Generalna rewizja odsetek? 


W kołach finansowych liczą się poważ- 
nie z daleko idącemi następstwami zniżenia 
stopy dyskontowej Banku Połskiego. Już 
donieśliimy o  zmiżenin maksymalnej 
nej stopy procentowej dla kredytu prywat- 
nego do 12 procent rocznie. Zarządzenie ta 
stosuje się także do umów zawartych przed 
jego ogłoszeniem i wejściem w życie, w ten 
sposób,*że odsetki wyższe mega być pobiec- 
rane w umówionej wysokości tylko do naj- 
bliższego terminu ich płafuości, w żadnym 
razie jednak nie po 51 grudnia r. b. 

Jak dotychczas nie zapadła decyzja w 
sprawie zniżenia stopy procentowej pobie- 
ranej przez banki. Wynosi ona obecnie {1 
proceni. W tej dziedzinie ostatnie rozporzą- 
dzenie ministra skarbu nie wprowadziło 
żadnych zmian. Spodziewać się należy ob- 
niżenia stopy procentowej w bankach pry- 
watnych o półtora procent. 

Pozatem mówi się o zniżeniu prawnych 
odsetek umownych, które obecnie wynoszą 
10 proc, oraz a redukcji maksymalnej 
stawki procentowej, ustalanej przez urzędy 
rozjemcze dla spraw kredytowych drobnej 
własności rolnej, wynoszącej 9 proc. 

Sprawa obuiżenia oprocentowania wkła- 
dów w bankach, w kasach oszczędności i 
wszelkich innych instytucjach kredytowych, 
jest o tyle trudną, że pociągnęlaby za sobą 
masowe wycotywanie wkładów i przecho- 
dzenie na lokaty w listach zastawnych. Już 
przy ohecnej stopie procentowej od wkła- 
dów można zauważyć pewien ruch w tyn 


kierunku. 

Ale i w iej dziedzinie mówi się o poważ- 
nych zmianach, 

„Wiadomo, że na temat „generalnej ob- 
niżki kosztów kredytu“ odbywają się ad 
kilku tygodni długie i gorące dysputy w 
gmachu Ministerstwa skarbu. Narady są 
podobno wyjątkowo ciężkie, gorące j „trud- 
ne“, Decyzja wystrzeli zapewne jak zwykle 
niespodziewanie, bez przygotowania bez o- 
mówień. Żaden oficjalny lub półoficjalny 
dygnitarz nie uchyli rąbka tajemnicy. Spra- 
wa nie przejdzie przez dyskusję bardziej 
szeroką. 

W sierach giełdowych. mających naj- 
czulsze ucho na wiadomości płynące z bu- 
dynkn przy ul. Rymarskiej mówi się gło- 
Śno, że decyzja o obniżce procentew od 
dłngów hipotecznych wystrzeli niebawem i 
wyniesie 2 względnie 1 procent, więc 8-pro- 
centowe listy zastawne konweriowane by- 
lyby (bądź stemplowane) na 6-io procen- 
towe. 

Wszystko przemawia za tem, że obecnie 
wchodzimy w okres przystosowania cięża- 


ru odsetek do zwiększonej sily nabywczej! 


pieniądza, jak o 
przed kilku dniami, 

Hasło „wierzyciel musi stracić“ nabiera 
coraz renlniejszych kształtów. Już dziś wy- 
daje się pewnem że w tej dziedzinie prze- 
prowadzone będą dość daleko idące posu- 
nięcia. 


tem sygnalizowaliśm: 


Kronika gospodarcza. 


SPADEK CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI W 
POLSCE. Ogólna liczba spółdzielni, nale- 
żących do Związku Spółdzielni Zarobka- 
wych i Gospodarczych, wynosiła w rokn 
1951 — 485, z azego na Spółdzielnie kredyt. 
przypada 254, spóldzielnie rolnicze handlo- 
we 75, mleczarskie 55, rolnicze przetwór- 
cze 1i, spożywcze 25, mieszkaniowe i budo- 
wlane 55, rzemieślnicze 15, przemysłowe 5 
handlowe 7, na różne 14. Ogólna ilość człon 
ków w spółdzielniach związkowych wyno- 
siła w roku 1951 — 269.175, co w porówna- 
niu z rokiem 1950 stanowi spadek o 6.090 
członków. 

PŁYWAJĄCA STOCZNIA W GDYNI. W 
ub. tygodmiu uruchomiome zostały nowe 
warsztaty plywającej stoczni w porcie 
gdyńskim. Warsztaty będą dokonywać na- 
wet większych napraw statków tak, że u- 
ciekanie się do stoczni w Gdańsku stanie 
się zbyteczne. 

UŁATWIENIE PRZY SPRZEDAŻY ZIEMI. 

Ministerstwo skarbu wystosowało do u- 
rzędów skarbowych okólnik. zalecający u- 
rzędom skarbowym. ażeby nie czynily trud 
ności przy zawieraniu tranzakcyj kupna- 
sprzedaży ziemi tych majątków, na których 
ciąży hipoteczny dług z tyiulu zaległych 

datków, W praktyce więc urzędy skar- 

owe mają wyrażać zgodę ma sprzedaż 
części takich majątków na cele parcelacji 
z tem, że dlug hipoteczny, którym majątek 
ten jest obciążony, ma być utrzymany na 
tej części majątku, która parcelacji nie po- 
dlega. Chodzi o to, ażeby włościanie wvdo- 


byli z ukrycia posiadane środki finansowe 
i obrócili na zakup ziemi. 

RUCH |IMIGRACYJNY WE FRANCJI. 
Według olicjalnych danych francuskiego 
ministerstwa pracy, dotyczących ruchu imi- 
gracyjnego. w miesiącu czerwcu, lipcu i 
sierpniu 1952 r. przyjechało do Francji 678 
robotników zagranicznych, gdy w tym sa- 
mym okresie roku 1951 5.447 robotmi- 
ków: a w r. 1950 — 37.9%60 robotników. W 
tymże okresie czasu wyjechało z Francji 
w roku 1952 — 18.942 robotników. w roiku 
1951 — 12.201, a w roku 1950 — 8.194 ro- 
botników. W okresie od 3 do 8 październi- 
ka rb. przybyło do Francji 5.890, w czem 
105 Polaków. Znaczny napływ emigrantów 
z zagranicy tłumaczy się zapotrzebowaniem 
robotników do robót sezonowych przy zbio- 
rze buraków i w cukrowniach. Od 5 do $ 
października wyjechało z Francji 422 ro- 
botników Polaków. 

OKAZJA DO WYWOZU POLSKICH 
GRZYBÓW DO ARGENTYNY. Rynek ar- 
gentyński odgrywał dotychczas poważną 
rolę w eksporcie grzybów z Polski, zwłasz- 
cza zaś grzybów suszonych. Według otrzy- 
manych ostatnio przez Państwowy Instytut 
Kksporiowy informacyj na rynku tym ist- 
nicje w dalszym ciągu poważne zainiereso- 
wanie naszym artykulem. jednak odbiorcy 
stwierdzują że towar polski jest Źle se- 
gregowany. a poziom techniki handlu eks- 
portowego polskiego stoi niżej od techni- 
ki handlu imnych krajów, zwłaszcza 
Włoch. — Gdvhv ełksnorterzy polsev za- 


stosowali bardziej staranny sposób przygo- 


towania towaru jak i technicznej strony 
nadawania przesyłek wywóz grzybów su- 


szonych z Polski na 
mógłby wzróść znacznie. 

OSTRZEŻENIE. Ausirjackie firmy: Nisse: 
et Sikora, Ledergalanteriowaren und Bron- 
zem, „Nissel“ Ledergalanteriewaren, oraz 
Popp et Kretschmer, Taschnerwaren und 
Reiserequisiien. wszystkie trzy w Wiedniu, 
L, Kaertuerstrass=. wniosły w dniu 1 paź- 
dziernika r.b. do Sądu handlowego w Wied- 
niu podanie o wdrożemie postępnwanie u- 
kładowego. i 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 24 października. 

Dewizy: Bełgja 124,25, Holandja 359.45 
Londyn 29,95 — 29.94, Nowy Jork 8,908, Pa. 
ryż 55.10. Praga 26,40, Smwajcarja 172,50. 
Włochy 45.65. 

Obroty średnie, itendenaja niejednolita, 
słabszadla dewizy na Londyn. Banknoty do. 
larowe w obrotach pozagieldowych 8,904 — 
8.9075. Rubel zloty 4,594 — 4,59. W obrotach 
prywatnych: rubel srebrny 1,46; 100 kopie- 
jek bilonn srebrnego 0,65. W obrotach mię- 
dzybanikowych dewiza na Berlin 212.05, Mar 
ki niemieckie (banknoty) w obrotach pry» 
watnych *211,15. 

Papiery procentowe: 3 paoc. poż. budo 
wlama 39,55; Z proc. poż. stabilizacyjna 54,00 
— 55.25 — 55,75 (w proc.); + proc. poż. imwe- 
stycyjna serjowa 105.00; 4 proc poź. inwe- 
stycyjna 96,75 — 9650 — 927,00: 4 proc. 
państw. poż. premjowa dolarowa 50,40 — 
3050; 5 proc. kouwersyjna 40.50; 6 proc. 
poż. dolarowa 55,00 (w proc.); 10 proc. poż 
kolejowa 100.50 (w proc.) 

Akcje: Bank Polski 85,00 — 85.00 — 85.50, 
Lilpop 15.00; Starachowice 8,80; Haber- 
busch 45,00. 


Kronika Olkuska. 


Straszna śmierć 
POD KOŁAMI POCIĄGU. 

W nb. sobotę wieczorem pod nadjeż. 
dzujący pociąg osobowy pomiędzy Wol- 
bromiem i Rabsztynem rzuciła się w ce- 
lu samobójczym 17-letnia S5tamisiawa Ku- 
lawilk, mieszkanka Bydłina, gm. Dlużec. 
Koła pociągu zmasakrowały denatkę. 
Przeprowadzone dochodzenia ujawmiły 
powód samobójstwa. Mianowicie Kula- 
wikówna, służąc u gospodarza Walente- 
go Kamionki w Bydlinie. skradła mu 10 
zł. gotówiką. Gospodarz kradzież tę za- 
nważył zaraz i pieniądze odiebrał. Dziew 
czyma tak się przeraeiła odpowiedzial- 
nością i przejęła wstydem. że w kilka 
chwil późmiej pozbawila się życia. 

X W UBIEGŁĄ NIEDZIELĘ parafja 
olkuska święciła rocznicę swego patro- 
ua św. Jana Kantego, b. proboszcza ol- 
knskiego. Święto onegdajsze połączone 
bylo z dniem misyjnym, Dzięki pięknej 
pogodzie na odpust przybyły tlumy lud- 
ności z okolicy. 

X WSTRZYMANIE ROBÓT. Wskutek 
nieotrzymania pieniędzy z wojewódziwa 
na zatrudnienię. bezrobotnych, wszelkie 
roboty inwestycyjne, prowadzone przez 
Magistrat ez tych funduszów, zostały 
wstrzymane na czas nieokreślony. 58 ro- 
Ikotników pozostalo bez pracy. 

X POD UWAGĘ KOMISJI SANITAR 
NEJ. Jakie paskudztwa sprzedają na 
rynku olkuskim różne kramy, jest naj- 
lepszy dowód, że po niedzielnym odpu- 
ście zachorowało kilkoro dzicci na żo- 
„ądki, Za dość wysokie ceny sprzedaje 
się np. tatarczuch. rozczyniony na kwa- 
sie kapuścianym. cukierki „nadziewane“ 
kłajstrem z mąki razowej z sacharyną 
ilp. Wszystko to się je w czasie, kiedy 


rynek argentyński 


w dodatku panuje epidemgja tyfusu 
ibrzmsznego. 
X KOMISJA GASIŁA POŻAR. W nb. 


sobotę podczas objazdu komisji wodnej 
w osobach pp. inspektora PZUW. (jedno- 
cześnie wiceprezesa okręgu straży po- 
żarmej) L. Fajera, instruktora głównega 
Związku Szweda z Warszawy i st. instr. 
Kałkowskiego z Olkusza natrafiono na 
pożar w Szycach Kidowskich, gm. Kidów 
Po przybyciu na miejsce pożaru jeden 
dom drewniany należący do Józefa No- 
waka dopalłał się. Akcję kierowniczą o- 
bjal p. Kałkowski przy wspólucdhziale 
towarzyszących osób. Zdołano uratować 
od pożaru jedną ścianę palącego się do- 
mu drewnianego oraz położonego o dwa 
metry sąsiedniego domu drewniancgo 
krytego słomą, W miarę trwania poża- 
ru przybywały straże z Szyc, Sierbowic, 
Siadczy, Dzwonowie i Soley. Skonstato- 
«amo. że pożar powstał wskutek wadli- 
wego komina i nagromadzonej słomy na 
strychu. 

X ZA BEZPRAWNY WYRĄB LASU. 
Starostwo ollkuskie skazało właściciela 
majątku Pradła p. Wacławn Czarnockie- 
go za bezprawny wyrąb swego lasu na 
4062 zł. grzywny z zamianą na 4 tygo- 
dmie aresztu. W r. 1928 p. Czarnocki za 
to samo hvł skazanv na 16 tvs. zd. erzyw. 


nr. 250. 


KORNER ZAC EOOD NI 


wtorek 25 pazdziernika 1952 roku. 


Z całej Polski. 


NOWE POMNIKI W WARSZAWIE. 


Warszawa. która dotychczas była mia- 
stem stosunkowo ubogiem w pomniki, w 
niedalekim czasie ma uzyskać trzy nowe a 
prawdziwie artystyczne pomniki. A zatem 
na Placu Unji Lubelskiej pomnik poświę- 
cony hohaterskim łotnikom polskim, dzieło 
Edwarda Wittiga, wkrótce już będzie od- 
słonięty. Na Placu Zbawiciela ma stanąć 
pomnik Chrystusa Króla, zaprojektowany 
przez Stanisława Jackowskiego i pomnik 
Kilińskiego na Placu Krasińskich — rów- 
uież wedle projektu Jackowskiego. 


SKAZANIE POS. LEWANDOWSKIEGO. 


Przed sądem grodzkim w Poznaniu ío- 
czyła się rozprawa karna przeciw posłowi 
Stronnictwa Narodowego Bolesiawawi Le- 
wandowskiemu z Gniezna oskarżonemu o 
dopuszczenie się ciężkiej zniewagi w sto- 
sanku do przedstawiciela władzy. Sąd ogło- 
sił wyrok, skazujący Lewandowskiego na 
łączną karę 6 miesięcy więzienia. Pos, Le- 
wandowski zapowiedział apelację, 

UMQRZEENIE SPRAWY 
GEN. JAŹWIŃSKIEGO. 

Gen. Jaźwiński, b. szet wojskowego In- 
stytutu Geograficznego, który po zamachu 
majowym przez parę lat był więziony, 8 
później podczas procesu uległ na sali są- 
dowej atakowi paraliżu, odzyskał w dniac 
ostatnich władzę w nogiseh. Mowy jednak 
dotychczas nie odzyskał. 

Paraliż gen. Jaźwińskiego wywołał w 
awoim czasie ogromne wrażenie w opinii: 
zwłaszcza, że przewód sądowy nie wykazał 
wcale zbyt dla niego obciążających zarzu- 
tów. Obecnie gen. Jaźwiński otrzymał za- 
wiadamienie władz wojskowych, że sprawa 
przeciwko niemu z powodu przedawnienia 
została umorzona. 

PROCES HR. BRASSOW. 


Sensacyjny proces hr. Brassow, wdowy 
po bracie cesarskim, Michale Aleksandro- 
wiczu, przeciw skarbowi Państwa Polskiego 
o zwrot olbrzymich majętności, wzbudził 
niesłychanie zainteresowanie zarówno u nas 
w kraju, jak i zagranicą. Poza olbrzymiemi 
sumami, jakie tu wchodzą w grę, nieco- 
dzienną sensacją są również zainteresowa- 
ne osoby, których życie podobne było do 
niezwykłego romansu. W ostatnich tygo- 


dniach sąd okręgowy w  Częstocho- 
wie w drodze  rekwizycji zebrał ze- 
znania szeregu świadków w Wie- 


dniu į Warszawie, a obecnie sprawa zosta- 
la wyznaczona na 22 grudnia br. — Pu- 
bliczność pnszczana będzie na salę rozpraw 
wyłącznie za hiletami. 


URLOPY DLA WARJATÓW... 


Prasa stołeczna wyraża uiepokój sier le- 
karskich i społeczeństwa warszawskiego 
wskutek novsi eksperymentu, magistratu 
m. Warszawy. Wydział šzpitalnictwa muni- 
cypjum stołecznego postanowił w dziwmy 
sposób poradzić sobie z ciasnotą panującą 
w zakładzie psychjatrycznym. „Zofjówka”. 
Wohec licznych bardzo zgłoszeń nowych 
pacjentów, wydział zdecydował urlopować 
pewnych chorych na różne okresy i przyj- 
mować na ich miejsce czasowo innych pa- 
cjentów. Eksperyment ten może mieć jed- 
nak w pewnych wypadkach tragiczne skut- 
ki, gdy któryś z „urlopawanych warjatów” 
dostanie ataku, przebywając w, zdrowem 
środowisku, czego też obawiają się wspom- 
niane siery lekarskie. 

GDY KOBIETA PORÓżNI ADWOKATA 

Z KOMISARZEM POLICJI. 


Do władz sądowych w Warszawie wply- 
sela skarga komisarza policji z Łucka Ste- 
fana D'Ercevtlle przeciwko adwokatowi Na- 
wosielskiemu z Poznania © zniesławienie. 
Komisarz D'Erceville, jadąc swego czasu 
pociągiem, poznał żonę adw. Nawosielskie- 
go i nawiązał z nią bliższe stosunki. Adwo- 
katówa Zenaida Nowosielska opuściła w na- 
stępstwie męża i zamieszkała w swoim mä- 
Sakn Po pewnym czasie adw. Nowosielski 
wystosował do ministra spraw wewnętrz- 
nych list, w którym zarzucał kamisarzówi 
D'Erceville, iż miast pełnić służbę w Łuc- 


ku, przebywa stale w majątku Nowosiel- i À 
komisarzowi, że j drogę sądową przeciwko 


wyzyskuje ją materjalnie. W wyniku tego| skiemn o zniesławienie. 


skiej, przyczem zarzucał 


Pod Temeszwarem (w zachodniej Rumunji) nastąpiła 


komisarz D'Erceville występuje 
adw. Nowosiel- 


kolejowa. 

Dwa wagony napełnicne szczelnie robotnikami, wyskoczyły z toru i uległy catkowi- 

temu rozbiciu. 50 robotników zostało zabitych, wielu zaś rannych. Wagón, który spo- 
wodował katastroię, liczył już 70 lat. 


oncgdaj” katastrofa 


O złocieniach 


najpiękniejszych 


Zamim mróz powarzy: resziki liści na 
drzewach i pierwsze Śniegi ubielą zie- 
mię, jesień daje nam na pożegnanie baw- 
wna wiązamkę złocieni. Jest to jakby a- 
sstatni uśmiech przyrody, zabierającej 
się do długiego snu zimowego. 

Daleki Wschód jest kolebką złocieni. 

Dwa przeszło wieki temu. śprowadzono 
je do Holandii; woślina ta musiala jednak 
zaginąć wśród: nizin niderlandzkich, gdyż 
później nie spotykamy o niej nigdzie 
wzmianki. Dopiero przy końcu zeszłego 
Stulecia, kupiec marsylski, Brancard, 
puzywiózł ze Wschodu do Europy Chry- 
santhemum indicum. 
« Pierwszy występ złocieni 
niespostrzeżenie wśród zawichrzeń poli- 
tycznych: zasadzone w r. 1791 w ogro- 
dzie Królewskim w Paryżu, o mało nie 
padły ofiarą zaciekłości Jakobinów, któ- 
rzy ze względu na imię ogrodu, chcieli 
wyrwać z niego wszystkie ozdobne ro- 
śliny i zasadzić grunta kartoflami „dla 
ludu“. 

„Nie czas żałować róż, gdy płoną la- 
sy“ — wolano wówczas. Wśród odmętu 
rewoliucji, zagłada nowego kwiatu nie 
byłaby niczyjej zwróciła uwagi, ale na 
szczęście dlia złocieni, komuna paryska, 
zajęta ścinaniem glów ludzkich, zapóm- 
miała o zagładzie ogrodu, więc i gość z 
za morza ocalał, Długie lata kwitnat on 
"w ciszy, aż wreszcie w r. 1927 ukazał się 
ma widowmi świata. 

Jednemu z wiarusów napoleońskich w 
Tulonie, kapitanowi Beruet, który z 


przeszedł, 


kwiatach jesieni. 


czticiela Marsa stał się holdownikiem 
ogrodinictwa, przyszło na myśl krzewić 
zlocienie z nasiena; otrzymał przez to 
nowe odmiany, z których jedna zupełnie 
byla podobna do kwiatów, sprowadza- 
mych później wprost z Japonji. To dowo- 
dzi, że wszystkie złócienie chińskie, in- 
dyjskie i japońskie mają wspólne pocho- 
dzenie: protoplastą ich jest prawdopo- 
dobnie jeden gatunek, który przez hodo- 
wlę i warumki klimatyczne nabrał cech 
odrękmych. 

Od: czasu jak Robert Fortune, przy- 
wiózł złocienie japońskie, weszły one w 
modę i stały się przedmiotem wielkiej 
troskliwości. — Ogrodnicy przez umie- 
jętną hodowlę zdołali wprowadzić nie- 
zMezoną ilość odmian tych kwiatów; sam 
Jardin des Planies w Paryżu posiada ich 
tysiąc, a oprócz tego najmniej pięćset 
jeszcze znajduje się rozproszonych w in- 
nych ogrodach Europy. 

Jakież to bogactwo barw i ksztaltów! 
Jedne są pelne, skupione, niby różyczki. 
inne zmięte i rozstrzępione; u tych wzy- 
stkie płatki koremy jednakowym jaśnie- 
ją odcieniem, u tamtych spód jest ina- 
czej zafaalkowany. niż wierzch płatka. 

Weźmy napwzylad wspanialy ponso- 
wy, Vat d'Andorre; olbrzymi, do śnie- 
żystej kuli podobny Madame Casimir 
Perier; czerwony podbity żóltem Mal- 
gaka; rozczochrany Triomphe de la rue 
des Chalets; złocisty Source d'ort; różo- 
wy z żóltem Sunset, cieniowamy jest jak 
niebo o zachodzie słońca — każdy z nich 


teraz na| jest odmienny. 


Tylko pod ciepłem niebem południa 
złociemie wydają nasiona i tam jedynie 
możma je w ten sposób hodować. 

Na 10.000 roślin wyrosłych z nasienia 
niszczy się conajmniej 8.000, gdyż nod 
względem kształtu, zabarwienia i syty 
odpowiadają wymaganiom hodowcy; z 
pozostałych 2.000 wybiera sie dla rozmna 
żenia najwyżej 50, a między temi ostat- 
niemi znajdzie się zaledwie 3—20 do wy- 
tworzenia owych. odmian. 

Hodowla tych zamorskich przybyszów 
wymaga siągłej troskliwości. Jeżeli kto 
sobie wyobraża, że dosyć jest zasadzić 
w odpowiedniej ziemi wspaniałą Etoile 
de Lyon, albo New Pearly Beauty. żelkry 
mieć na rok przyszly kwiaty równie pię- 
kne i wielkie — dozna zawodu. Złocie- 
nie należą do najsztuczniejszych kwia- 
tów: sama natura, bez umiejętnej ręki 
ludzkiej, nie zdołałaby wytworzyć tylu 
przepięknych odmian. 


Rzeczy ciekawe. 


BIBLJI NIE WOLNO DRUKOWAĆ BEŻ 
PZWOLENIA KRÓLA ANGIELSKIEGO. 


Ciekawy wyrok wydal niedawno jeden 2 
sadów londyńskich, świadczący o sile trady- 
cji i szacunku, jakim się cieszą w Wielkiej 
Brytapji dawne choćby anachroniczne przy- 
wiłęje królewskie. Jedna z drukarń miano- 
wicie wypuściła na rynek nowe wydanie 
Biblji. Otóż w Anglji istnieje pradawny 
przepis, że nikomu nie wolno drukować Bi- 
blji bez pozwolenie króla. Ponieważ owa 
drukarnia nie postarala się o takie pozwo- 
lenie, została skazana na zniszczenie całega 
nakladn. Dotychczas trzy tylko drukarnie 
angielskie są urpzywilejowane pod tym 
względem. Razem sprzedały one okoła 
700.000 egzemplarzy Biblji w ostatnim ro- 
ku. Nie można powiedzieć, żeby Anglicy 
zaniedbywałi szukać w Piśmie św. wskazó* 
wek w tych trudnych czasach. 


STAROŻYTNE KALORYFERY. 


Dnia 28 października br. w muzeum na. 
rodewem w Neapolu otwarte zostaną sale 
poświęcone mechanice i technologji słaro- 
żytnej. Sale wypełnią objekty opchodyąca 
z Pompei i Herkulanom. Zwiedzający będą 
mogli zdać sobie sprawę do jakiej dosłona» 
łości doszła mechanika i technologia w sta- 
rożytności, oglądając prasy oliwne, winne, 
piece do pieczenia chleba, przybory do pra. 
sowania filcu, maszyny tkackie, urządzenia 
kalorytowe, fontanny ze skomplikowanemi 
rzutami wody etc, Mimowóli przychodzi na 
myśl, że na bardzo wiele z ułatwień zna- 
nych już w starożytności i twyszłych z uży- 
cia z czasem, ludzkość musiałasczekać przez 
długie wieki, by dopiero w naszych czasach 
otrzymać ulepszenia techniczne tego ro- 
dza ju. 

WZNOWIONY POPYT NA BRYLANTY. 

Niedawno jeszcze popyt na brylanty we 
wszystkich krajach śwláta był tak znikomy, 
że zainteresowane przedsiębiorstwa myśla. 
ły nawet zredukować znacznie ekspłoala- 
cję terenów diamentowych, aby w ten spo» 
sób podnieść znowu cenę, Ostatniemi jed- 
nak czasy zauważono nagłe podniesienie się 
z niewiadomych przyczyn pópytu na bry- 
lanty. Zapotrzebowanie io jest obecnie tak 
wielkie, że w Anglji naprzykład jubilerzy 
nie są w stanie wykonać zamówień wszy: 
stkich swych kiemtów. Okoliczność ta po- 
siada decydujące znaczenie dln przemyslu 
brylantowego wógóle, bo przynajmniej 95 
procent brylantów przechodzi przez ręce 
kupców londyńskich. Tranzakcje btylanta- 
mi przybrały ostatnio takie rozmiary, że 
e się ujawnia tendencja do spekulacji. 
Zjawisko to jest miezrozumiate, Kryzys 
światowy nie ujawnia narazie widoków na 
poprawę. 


CHARLES B. STEPHEN 


Pani doktór i serce. 


2z 


Powieść. 


` e -— 
— Dziękuję. 

Kręcone drzwi restauracji wypchneły Julje 
z małą przed gmach hotelu. 

Obejrzała się vaz jeszcze na siebie. Przed 
drzwiami stał na żwicze, który pokrywał podjazd, 
Boretti. Spoglądał na nią długim pelnym smutku, 
wzrokiem. 


ROZDZIAŁ XXXI. 
Julja pali mosty 


Do drzwi zapukano. 

— Kto tam? — spytała Julja, szucająć niespo- 
kojne spojrzenie na łóżko, na którem w cieniu du- 
żego abażura, spała już pół godziny Ewunia, wy- 
poczywając po dniu, pełnym wrażeń. 

— To ja — powiedział za dnzwiami cichy głos 
pokojówki — czy mogę wejść, proszę pami 

— Proszę, 

Julja podeszła do drzwi i otworzyła je. Poko- 
jówka podała jej z korytarza kartę wizytową. 

— Ten pan czeka na dole w małym saloniku 
«myta. czy może sie z pania zobaczyć. 


Serce Julji walilo, jak młotem, gdy przeczyta- 
ła na karcie: 

„Wiktor Boretti“. 

Pienwszym odruchem chciała powiedzieć: 

— Nie przyjmuję. 

Myślała sobie: „Potemędy go zobacze i powiem 
mu wszystko, nie odnajde już nigdy epokoju. Niech 
lepiej wyjedzie jutro rano, niech wyjedzie jaknaj- 
prędzej... 

Ale sama nie wiedząc czemu, powiedziała: 

— Proszę powiedzieć temu panu, że zaraz do 
niego schodzę. 

Po wyjściu pokajówki, spojrzała w lustro. 

Nawet przy swojem wielikiem wzburzeniu 
musiała spostrzec, że ladnie wygląda. Twarz jej 
pod wpływem południowego słońca nabrała złaci- 
stej barwy, a szare oczy gorzały w miej mocnym, 
błękitnym blaskiem. W skromnej czarnej sukien- 
ce, piękmie uwydatniała się jej zgrabna, szczupła 
sylwetka. 

Zgasiła światło i cicho zamkneła za soba drzwi. 
Korytarzem i schodami szła wolno, bardzo powali, 
jakgdyby maprzeciw swej zgubie. 

, Z fotelu w pustym, małym saloniku podniósł 
się na jej powitanie Boretti. 

„Jaki blady”, pomyślała. Znała ten szarawy 
odcień jego policzków z owego okresu, kiedy twarz 
ta spoczywała na poduszce, w zaciszu wąsocińskie- 
go pokoju. 

|- Czy pan ma do mnie jakąś sprawę? — spy- 


lala cicho i odrazu usiadła, gdyż czuła, że nogi ugi- * 


nają się pod nią. 

— Zmieniła się pami, panno Juljo — powiedział 
smutnie Boretti. — Dawniej, tam, u pani, mówiła 
pani imaczej, 

„= Dawniej? — Julja roześmiaał się. — Da. 
wniej miałam może „wyższe aspinacje"; tak zwa- 
ne wyższe aspiracje, czy tak? A teraż.... 

Zwobila nieokreślony ruch dłonią. 

Ale Boretti jakgdyby nie dosłyszał tych słów: 

— Czy chce pami przez to powiedzieć, że teraz 
należy już pani do innego? 

Schwycił ją za rękę. 

— Panno Juljo — powiedział zdławioónym gło- 
sèm |- przyszedłem, żeby panią ostrzec. Nie wol- 
no wychodzić zamąż beż miłości. Pani chyba nie 
kocha tego... 

— Aptekarza, chce pan powiedzieć! — zawo- 
lala Julja i nagle wszystko przezwyciężył w niej 
szalony gniew. Cala jej miłość do tego człowieka, 
cala bezgraniczna męka tylu miesięcy, tęsknota, 
ból, czułość, wszystko to zmalało wobec dotkliwej 
obrazy. Ten człowiek, o którym sądziła, że natrzą- 
sał się nad nią za jej plecami. ten człowiek, który 
dozmawszy jej gościny, rozpaliwszy jej serce uda- 
ną miłością, potem obrzucił ją szyderstwami, stał 
teraz przed nią i ośmielał się jeszcze wważać za coś 
wyższego od poczciweso i czystezo, jak łza, Kazis 
mierza, 

D. e a 


8. 


ZE SPORTU. 
— Wyniki spotkań ligowych 


POBICIE SĘDZIEGO Z SOSNOWCA. 

W ub. niedzielę rozegrano- pięć spotkań 
ligowych, których wyniki wpłynęły znacz- 
nie na uksztaliowunie się tabeli. O ile cho- 
dzi o czolo tabeli. to wysunęła się poznań- 
ska Warta, dzięki zwyciestwu odniesione- 


mu w Krakowie nad Cracovią. Na meczu 
tym doszło do gorszycych zajść, spowodo: 
wanych przez tamtejszych  zwolonników 


Cracovii. Po zawadach tlnm, wbiegł na hoi- 
sko i doikliwie pobił sędziego ŚSlomczyń- 
skiego z Sosnowca, który prowadził zawody 
jakby nieudolnie, co miało przyczęnić się 
da porażki gospodarzy. Napadmiętego sg- 
dziogo z trudem obronila przed dalszymi 
alukami iłumu policja. 

% p. p. i Polonja dzięki uzyskanym zwy- 
cięstwom poprawiły swą sytnację. natomiast 
Sytuacja Czarnych znacznie się pogorszyla 
tak że grozi im spadek z Ligi. 

Poszezegółne wyniki niedzielnych spet- 
kań przedstawiają się następująco: 

Warta — Cracovia 1:0 (0:6), 

Pogoń — Garbarnia 2:1 (2:1), 

22 p. np. — Wisła 5:0 (2:0), 

r. K. S. — Warszawianka 5:2 (2:1). 

Polonia — Ruch 2:1 (2:1). 


O WEJŚCIE DO LIGI. 


W Przemyślu odbyło się drugie pólfinalo- 
we spotkamie o wejście do Ligi między kra- 
kowskim Podgórzem a tamtejszą Polonja 
zakończone zwycięstwem Podgórza w sto- 
sunku 2:4 (0:4). Dzięki temu zwycięstw: 
Podgórza stamie do rozgrywek  pólfinalo- 
wych z poznańska Legją. a 

Pierwszy mecz finałowy odbędzie sie w 
Poznaniu 50 b.m, a mecz rewanżowy wy- 
znaczono do Krakowa na 6.11, 

W razie zdobycia przez każdą z rywalek 
po 2 pkt. — trzesi mecz, decydujący. odbe 
dzie się na teronie neutralnym — zapewne 
w Łodzi lub w Warszawie. 

POLICYJNY K. S. (Będzin) — 
POLICYJNY (Katowice) 2:0. 


7 racji otwarcia stadjonu sportowego Po- 
licyjnogo K. S. Będzin, znajudjącego się w 
Sosnowcu przy ul. Alei rozegrane zostaly 
koleżeńskie zawody piłkarskie między dru- 
żyną gospodarzy a Policyjnego K S: z Ka 
towie. Zwyciężyli zaslużonie gospodarze w 
stosunku 2:0, kad 

Spotkanie to zostalo poprzedzone przel- 
meczem rezerwy Policyjnego z T. S Sar- 
macją, zakończonym wynikiem 
wym (1:1. 


UNJA (rez) 0:9. 


W niedzielę na stadjonie Unji odbyły się 
mawody o tytuł i dyplom mistrza kl. B mie- 
dzy rezerwą Unji a Solvayem w Grodźeu. 
Przed zawodami odbylo się wręczenie pu- 
haru drużymie Unji. która w tegorocznych 
rozgrywkach reżerw zajęla pierwsze miej- 
SCO, 

Podczas zawodów tych miał miejsce nie- 
szczęśliwy wypadek, Mianowicie bramkarz 
Solyayu wyłapując piłkę. wpadł na gracza 
Unji Kocha, który padając. skutkiem zde- 


czerwonej z białem (łeb, podbrzusze i 


Sosnowiec, d. 24.X.1932 r. 


remiso- | 


K. S. SOLVAY (Grodziec) — | 


OGŁOSZENIE. 


W dniu 19 października r.b. funkcjonarjusze I Kom. 
P. P. w Sosnowcu zatrzymali błąkającą się krowę, maści 


białe), lat 10—12, oznaczoną na grzbiecie literą „W”. 
Krowa ta jest do odebrania w Magistracie m. Sos- 
nowca za zwrotem kosztów utrzymania i ogłoszenia w ter- 
minie 14 dniowym, od daty ogłoszenia. Po zakreślonym 
terminie krowa zostanie sprzedana z przetargu publicznego. 


MAGISTRAT. 


rzenia złamał nogę. Kocha przewieziono 
do szpitala, 

Po wypadku tym Unja grała w dziesiątkę. 
Zawody, stojące naogól na niskim poziomie 
dały wynik bezbramkowy. 


TRÓJMECZ KOSZYKÓWKI. 


W ub. niedzielę odbył sie na boisku So- 
koła w Niwce trójmecz koszykówki. Wyni- 
ki spotkań były następujące: 

Sokół (Niwka) — S. M. P. (Niwika) 15:10. 

Scminarjum meskie (Mysłowice) — So- 
kól (Jęzor) 16:6. 

_ Seminarjum (Mysłowice) — Sokół (Niw- 
ka) 19:8. 

Drużyna seminarjum przedstawia bardza 
dobry 4 zgrany zespól. 
CSTORE maana aN mna a a aaa 


Najpożyteczniejsza roślina 


Trzcina bambusowa należy do najpoży- 
ieczniejszych roślin i wespół z palmą za. 
spakaja mieszkańcom stref podzwrotniko- 
wych prawie wszystkie ich potrzeby. Zwy- 
kła jej wysokość wynosi od 5 do 4 me- 
trów; ale na bagnistym gruncie, przy uj- 
ściu rzek, dachodzi niekiedy do 50 metrów. 
Wysmukły pień, na którym kołyszą się 
wspaniałe liście i olbrzymie kwiaty, spra- 
wia b. wdzięczne wrażenie, Splątane bam- 
busy tworzą nieprzebytą gęstwinę, wśród 
której ogniem i siekierą trzeba torować 
sobie drogę. Rosną niesłychanie szybko; w 
przeciągu miesiąca mogą dojść do wysoko- 
ści 22 metrów. Z mlodych odrośli przyrzą- 
dzają smaczną jarzydię; nasienie podobne 
do owsa dostarcza chleba; z lekkiego i gięt. 
kiego drzewa wznoszą domy: gruhe pnie 
slużą do budowy tam, mostów, z cienkich 
wyrabiają sprzęty; wykrajana drzazga sta- 
nowi ostry nóż: z włókiem płotą kosze, sic- 
ci, firawki, kapelusze, a nawet kaftany, o- 
krawkami wyściełają sprzęty. Z trzciny 
bambusowej robią palisady, włócznie. laski 
i narzędzia muzyczne, Liście służą do po- 
krywania dachu. 


Cho 


Stosowany prz 


cd 


Ź + 
Eii l. liągeckiego p Leszno 41. è 


6562 


Poszukuję 


robotnicę 
lub 


robotnika 


i 
| do robienia swe- 


r) 
RU 
U3 
© 


wszystkie pęciny 


trów ma maszy- 

nach ręcznych. 
MYSŁOWICE, 
Bytomska 18, 


Stefanja Świer- 


Do wynajęcia od 1-go grudnia 1932 r. 


w gmachu Polskiego Związku Zawodowego Pracowników Przemysłowych 
i Handlowych Rzeczypospolitej Polskiej w Sosnowcu przy ul. Sienkiewi- 


cza 17-a 


z centralnem ogrzewaniem, pralnią, suszamnią, z wszełkiemi nowoczosme- 
mi wygodami, jak winda na węgiel, automatyczny Śmietnik i t. p.: 


1) Obszerna sala restanracyjna, bufet, kuchnia. piwnice i t. p. 
2) 2 duże parterowe lokale, każdy z dwoma pokojami (składy), piwnice ete. 


odpowiednie na aptekę, biura handlowo-przemysłowe, sklepy. 


„KURJER ZACHODNOY gwłorek 25 października 1932 rokn. 


LOK 


ALE 


5) 1 sklep z 1-mym pokojem, piwnicą i t. p. 


4) 5 pojedyńcze pokoje na 1-ym piętrze, tylko dla pokrewnych zawodo- 


wych organizacyj, bądź instytucyj społecznych. 


Mogą być wspólnie używane: sale posiedzeń, bilardowe, czytelnia, klub. 
5) 5 mieszkamia po 


6) 1 mieszkanie dwupokojowe. 
7) Inne pomieszczenia i garaż. 


_  Informacyj udziela Sekretanjat Związku 
niedziel i świąt od godz. 13-tej do 20-tej, w soboty od 10-tej do 14-tej, przy 


ul. Warszawskiej Nr. 22. 


JROÓBNE 
OGLOSZENIA 


POSADY 
i PRACE 
ZEREA HI AJ AKI 


KRYNICA 
Pensjonat D-ra Łazar 
skiego przyjmie ru- 
tvnowaną kucharkę i 
pokojową za kaucją 
300 zł. 6778 


LEKARZA 
posznkuje — Zarząd 
Szpitala fundacji w 
Bialym Kamieniu. Wy 
nagrodzenie zależy od 
umowy. Zgłoszenia do 
Zarządu dóbr Biały 
Kamień. 6750 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


[e i nean e nagana 
KUPIĘ 
wózeczek spacerowy. 
Zgłoszenia do Adini- 
nistracji pod „wózek“ 

6782 


SAMOCHÓD 
ciężarowy do przewo 
zu towarów, mebli — 
stale do wynajęcia. — 
Sosnowiec, tel. 5-20. 

6686 
BETNIGY WSP a G 


LOKALE 
DEEE TAKOWA) 
SALE 
przemyslowe, garaże, 
stajnie da wynajęcia 


5 pokoje z kuchnią, piwnicą i strychem. 


codziennie, 


6744 


za wyjalkiem 


SESE PRE 7 1X ZJ DADO E E E CP TRE ITE CG La 


LOKAL 
na cukiernię lub re- 
stanrację, oraz loka- 


le na pracownie rze- 
mieślnicze — wynajmę 
od zaraz. Wiadomość 
u dozorcy domu w 
Sosnowcu - Pogoni. 
ul. Marjacka 1. 
8042 


POKÓJ 


umeblowany dla pama 
do wynajęcia od 1.X1 
z calodzicunym utrzy- 
maniem lub bez Pil- 


sudskiego 46. m. 6. 


"ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


4 grosze za 1 wyraz 
DET A CUTE 


LEGITYMACJĘ 
wydaną _ przez Pań- 
stwowy Urząd Pośre- 
dnictwa Pracy w So- 
snowcu — zgubił Ja- 
sicki Mieczysław, 
6778 

KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych wyda- 
ną w Miechowie 
zgubił Antoni Kwie- 
cień. 5785 
BOE TZ I 


ROZNE 


FORTEPIANY 


pianina inne instru- 
menty naprawia, stroi 
8 zl. fachowiec Cen- 
taus, tel, 10-22 Sosno- 
wiec 6064 


ZAGUBIONY 


nimer roweru wyda- 
by przez Starostwo 
Będzińskie Nr. 2805 
Stanisław Klimas. 

6776 


DO WSZYSTKICH 
Właścicielń Zakładów 
Fryzjerskich z powia- 
tów Będzińskiego i 
Zawierciańskiego. 
Zarządy Cechów pow. 
Będzińskiego i Zæwier 
ciańskiego  zawiada- 
miają. że w niedzielę 
dnia 50 października 
1952 roku o godzinie 
3 popoł. w lokalu Ban 
kar Rzemieślniczego w 
Sosnowcu. ul. Orla 
Nr. 18 (Pogoń) odbę- 
dzie się ogólne zebra- 
nie wszystkich właści 
cicli zakładów fryzjer 
skich z powiatów Be- 
dzińskiaęgo i Zawier- 
ciańskiego, przy u- 
dziale delegalów Ce- 
chów z calego wojc- 
wódziwa Kieleckiego, 
Na zebramiu tym zo- 
staną omówiome i za- 
łaiwione b. ważne 
sprawy dotyczące za- 
kladów fryzjerskich. 
między imnceni spra- 
wa pracy w niedzielę 
i Święta, Zarządy Ce- 
chów upraszają wszy- 
stkich właścicieli za- 
kładów z obu powia- 
tów o liczne i punktu 
alne przybycie na po- 
wyższe zebranie. 


( 


WEŁNIANE 
swetry, kosjumy, ka 
mizelki męskie, refor- 


my, rajłuzy, ubranku 
dziecinne poleca na 
obstalunek nowe į u- 
skutecznia przeróbki 
starych _ Wytwórnie 
Trykotaży, Aleja | 


ĘĄ 


— 
ANTONI WYRODEh. 
unieważmia skradziono- 
ne: paszport rosyjski 
oraz tytuł wykomaw 
czy Sądu Okręgowe. 
go w Sosnowch, ua 
zasadzoną od 
dji Zygiert należn 

(7:7 


UNIEWAŻNIAM 
zagubiony weksel in 
blanco na 50 zł. z pad 
pisem Rael 
Mrówka.. 677: 


Leoka- 


Reklama 
jest dźwignią 

handlu, 
U UD ojo JU 
00806 8 


NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


NSG 


"ALĘSKONIECZNIE, 
WEZ TYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM 


© na 
€WPIERŚĆ 


FABRYKA_ CHEM.- FARMACEUTYCZNA 


<AB.KOWALSKI> warszawa NE 


BLASKI I CIENIE MIŁOSCI! 


Nad program Tygodnik Paramountu. 


got. 6770 f| Sosnowiec, Pilsudskie- 
go 25. 6774 
A TIRET 
| KINO Dziś premjera! 
» A » 
Z AGŁ Ę B || E Potężnego filmu 
249 DAWNIEJ A SZEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* produkcji 
RAPRETJN 
PTEE 


„PALACE” 


1258 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


| DZWIĘKOWE KINO Í Dziś 


| KINO 


„EDEN”| 


SOSNOWIEC, Dęblińska 4, | 


Cennik ogłoszeń: 


z a 
SOSNOWIEC: Redakcja: Pilsudskiega Nr. 4 Tek A 8 Skrytka pocztowa 62 


wiin. A i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO“ W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEW SKI. 


ja: D á 


- Najwiekszy 
film sezenu! 


| Od wtorku 23 paź- 
dziernika b. r. — 


premjera! 


ZEW 4 


KONGRES TANCZ 


(CAR ALEKSANDER I-SZY) 


głośnej sztuki teatralnej Roberta Sherwooda. 


25 proc, drożej 


Wiersz milimetrowy jetnojamowy: ga 1-ej stronie w: 

drabne do 20 wyrazów 10— I ge, za każty wyraz, 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i 
Ogłoszenia z układem tahelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc, draższe W numerze niedzielnym i świątecznym 
Za terminowy drnk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń E uż ŚL RE 20, ać R TaN EŃ 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnietwo Medipowiada Wszelkie F a EIA 


Ogioszenia [antiazyjne 50 proc. droższe Szerokość 


„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 


zględnie przed tekstem 60 gr., w 


ZER 


WATERLOO BRIDGE 


Potężny dramat obyczajowy na tle wojny światowej. — W rolach głównych: MAC CLARKE i KENT 
DOUGLASS. — Realizacja james Whale, reżyser „Kresu wędrówki”. — Scenarjusz osnuty według 


kro. 


W rolach głównych: 


Liljana Harvey, 


gover, 
BERNARD ARMAND 
i HENRY GARAT 


Lil Da 


nice 60 gr. w tekście 45 gr, zn t 
powyżej m wyrmzów 20 — 6U groszy zn każdy wyraz od poczęfku 
poszukiwaniu pracy po 4 grosze za w 


pretensje 


FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Rędzińską. 


ma, ul. Krótka ti. Tel 202, — Zawiercie, 3 ga Maja 22. 


Wkrótco: 


CZŁOWIEK- | 
MAŁPA | 


yraz, najmniej 50 groszy 


finansowe 


W rolach tytułowych największa aktorka doby obecnej SYLVIA SIDNEY i FRIDRIC MARCH. 


ekstem 20 gr 


Wydawnictwe 


